ROK I, Nr 53 (218) 


CZWARTEK 
. 24 lutego 1949 roku 


Wsch, sł, 6.34, zach 17.06 


Uroczysta al 
w 3l ri 


mia, poświęcona 31 - rocznicy powstania 


Kowalskim na czele, członkowie Rządu z premierem Cyraa- 
kiewiczem, generalicja oraz przdstawiciele państw zaprzyłaź - 
niecnych z dziekanem korpusu dyplomatycznego, ambasadorem 
Wiktorem Lebiediewem. 


Wśród entuzjastycznych oklasków, 
na salę wchodzi jeden z legendarnych 
dowódców stalinowskich — Marsza » 
tek Konstanty Rokossowski, któremu |szałka Rokossowskiego. 
towarzyszy Marszałek Polski Michał | Po odegraniu hymnu narodowego, 
Żymierski, generał Spychalski zagaja akademie; 
ioti aldi skl dkiLN M WWIE, JARZYN PORZE ZAK 


=limia zwycięskiego” socjalizmu 
Armia Radziecka — to pierwsza w świecie armia nowego typu. 
Jak odmiennym jest ustrój radziecki od ustrojów świata kapitali- 


stycznego, tak odmienną jest i armia kraju zwycięskiego socjaliz- 
mu od armii państw kapitalistycz nych, 


Zrodzona i powstała w pierwszym okresie po wielkiej Rewolucji 
Październikowej, Armia Czerwona stała się ramieniem zbrojnym zwy 
cięskiego proletariatu. W najtrudniejszych chwilach młodego pań- 


x 


Zebrani długo wiwałują na cześć 


stwa radzieckiego potrafiła ocalić je przed interwencją mocarstw za- 

granicznych ; działaniem rodzimej kontrrewolucji, „Robotniczo- Chłop 
ska Armia Czerwona“ stała nieugięcie na straży zdobyczy Socjalnych 
robotników i chłopów, z całym sa maczaparciem i poświęceniem od- 
pierała zakusy licznych j potężnych wrogów. 

Wiemy czyich interesów narzędziem jest aparat państwowy w kra 
jach kapitalistycznych, Wiemy, że pozostaje on na usługach potęż- 
nych grup kapitału, monopolistycznych trustów .j koncernów. W tych 
warunkach armie tych krajów służą również celom nie mającym nio 
wspólnego z interesami i dobrem ludu, Są one przeznaczone dla cie- 
miężenia innych narodów -dla utrwalenia pozycji imperialistów w 
różnych zakątkach globu, Brytyjczycy wysyłają swe wojska na Ma- 
laje, Francuzi — do Vietnamu, Holendrzy — do Indonezji; amery- 
kańskie władze wojskowe interweniują w Chinach i Grecji, a wszyst 
ko po to, ażeby zyski imperialistów nie doznały uszczerbku, 

Koła rządzące społeczeństw burżuazyjnych ukrywają starannie przed 

narodem j masą żołnierską istotne cele wojny, klasowy charakter 
i przeznaczenie armii, Pamiętne jest oświadczenie króla pruskiego 
Fryderyka Il: „Gdyby nasi żołnierze rozumieli o co wojujemy, nie 
moglibyśmy prowadzić ani jednej wojny", 
Podstawowe cechy Armij Radzieckiej polegają na tym właśnie, że 
jest ona armią wyzwoleńczą mas pracujących, narzędziem utrwale- 
nia władzy chłopów i robotników, armią braterskiej współpracy na- 
rodów ZSRR, armią obrony ich wolności i niepodległości, Armia 
Radziecka wychowywała się od początków swego istnienia w Quchu 
internacjonalizmu, w duchu poszanowania praw į wolności mas pra- 
cujących wszystłiich krajów. 

Żołnierz radziecki jest świadom swych zadań j obowiązków, Wie 
o co walczył, za jakie ideały przelewał krew, w imię czego złożyli 
życie w ofierze jego koledzy, towarzysze bojów. 

Ten wysoki poziom moralny Armii Radzieckiej stanowił motor zwy- 
cięstw odniesionych nad przeciwnikiem, Nieprześcignione zalety mo- 
ralne żołnierza uwydatniły się ze szczególną siłą podczas ostatniej 
wojny w obronie ojczyzny. Prowa dzeni przez wielkiego Stalina, w 
oparciu o cały naród, żołnierze radzieccy pochłonięci byli jednym 
tylko dążeniem — zmiażdżyć znienawidzonego wroga, uczynić wszy- 
stko, aby przyśpieszyć dzień zwyci estwa, | 


Ostateczna klęska zadana wrogowi uchroniła przed zagładą nie 
tylko Związek Radziecki, ale i inne kraje Europy; w pierwszym zaś 
rzedzie — Polskę, W tym tkwi olbrzymia, historyczna zasługa Armii 

| Radzieckiej, b 

Ale sam fakt jej istnienia stanowi i podczas pokoju potężny ha- 
mulec zapędów wojennych imperia listów; stanowi groźne ostrzeżenie 
dla podpalaczy świata, Na tym polega znaczenie międzynarodowe sił 
zbrojnych ZSRR, ich nieoceniony wkład w dzieło pokoju j bezpie- 
czeństwa świata, 

W dniu święta Armii Radzieckiej płyną zewsząd serdeczne pozdro- 
wienia pod adresem wielkiego Związku Radzieckiego, jego armii oraz 

wodza narodu radzieckiego — Generalissimusa Józefa Stalina. Armia 
„Radziecka otrzymuje szczere życzenia pomyślności jako ta, która stol 

wytrwale na straży największych wartości ludzkich, 
` ALEKSANDER SZYCKO 


jcznicę powstania Arm 


22 bm. odbyła się w Warszawie w Teatrze Polskim, akade- 
Armii Radzieckiej. 
 Witani burzliwymi oklaskami przybyli na akademię: Prezy - 

dent RP. Bolesław Bierut, przedstawiciele Sejmu z marszałkiem 


Generalissimusa Józeła Stalina i Mar 


W świadomości polskich mas lu- 
dowych — oświadcza gen. Spychal- 
ski — sławne imię Armii Radziec- 
kiej na zawsze związane jest ze 
sprawą wyzwclenia Polski z niewo- 
li bitlerowskiej, z osiągnięciami no- 
wych, sprawiedliwych śranic na 
Odrze i Nysie, z możliwością poko- 
jowej odbudowy naszego kraju i 
pokojowego rozwoju naszej ojczy- 
zny, Armią Radziecka jest równie 
bliska sercu naszych mas ludo- 
wych, jak Wojsko Polskie, 
Ostatnie słowa gen. Spychalskiego, 
podchwycone przez zebranych. prze» 
kształciły się w żywiołową i potężną 
manifestacje na rzecz Związku Ra- 
dzieckiego í Generalissimusa Józefa 
Stalina. 

Wśród dłuśotrwałych i serdecznych 
oklasków generał Spychalski, powołu 
je honorowe Prezydium. Za stołem 
prezydialnym zasiadają: Marszałek 
Polski, Michał Żymierskki, Marszałek 
Konstanty Rokossowski, attache woj- 


Gkowy azmbasady-ZSRR, gen. Masłew, 


wicemarszałek Sejmu i członek biura 
politycznego KC PZPR — Roman Zam 
browski, wicepremier Korzycki 
sekretarz NKW SL, Niecko — prze- 
wodniczący NKW PSL, min, Rzymow 
ski — przedstawiciel Rady Naczel- 
nej Str. Demokratycznego KCZZ, 
lśnar — prezes ZSCh, min, Światkow 
Ski, — prezes T.P.P.R., generałowie : 
Korczyc, Jaroszewicz, Popławski, Wa 
śrowski, Strażewski oraz przodow - 
nicy pracy, literaci i przedstawiciele 
społeczeństwa. 

Gen. Spychalski, prosi o zabranie 
głosu Marszałka Polski Żymierskiego. 

Upływa dzisiaj 31 lat — mówi Mar 
szałek Żymierski — od chwili powsta 
nia Armii Radzieckiej, Z uczuciem 
najwyższej sympatii i radości nasze 
wojsko wraz z całym społeczeństwem 
składa głęboki hołd sławnej pogrom- 
czyni faszyzmu, wielkiej i niezwycię- 
żone; Armii Wyzwolenia Narodów, 
oswobkodzicielce Polsk; i strażniczce 
pokoju światowego oraz jej Naczelne- 
mu W/odzowi, genialnemu wfrategowi 
zwycięstwa i pokoju, wypróbowanemu 
przyjacielowi naszego narodu — Ge- 
neralissimusowi Józefowi Stalinowi, 

Wojsko Polskie jest dumne 
stwierdza Marszalek — że z tą armią 
militarnie į ideologicznie najpotężniej 
szą w świecie, łączy je trwały sojusz 
i nierozerwa!lne braterstwo broni, sce 
mentowane wspólnie przelaną krwią 
w walce o słuszną eprawę, o wolność 

(Dalszy ciąg na str, 2). 
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Wczoraj w pięknie udekorowanej | 
wypełniorćj po brzegi publicznością 
sali NKW SL, odbyła się akademia 
ku czci 31 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej. 

Wzięli w niej udział: owacyjnie 
witany attache ambasady ZSRR -| 
Pastuchow, prezes SL — min, Win-; 
centy Baranowski, sekr. gen, — w:- 
cepremier Antoni Korzycki, zast. | 
sekr. gen. — poseł Aleksander Jusz- | 
kiewicz oraz ministrowie i TE 
Stronnictwa Ludowego. 


` 


CENA NUMERU 5 ZŁ 


$ 


ge 


Partyzanci na zwiadach. (obraz Tichanowaj. 


Depesze z pozórowieniami 
dla Armii Radzieckiej 


W 31 - rocznicę powstania Armii Radzieckiej, premier Cyrankiewicą, 


wystosował depeszę następującej treści; 


„DO PANA GENERALISSIMUSA JÓZEFA STALINA, 
ý Przewodniczącego Rady Ministrów 15578 
Moskwa — Kreml. 

W 31 - rocznicę powstania Armii Radzieckiej, pozwalam sobie przesłać 
w imieniu własnym i Rządu R-P. Panu, Panie Premierze, jako jej wielkie- 
mu wodzowi i twórcy najlepsze pozdrowienia i życzenia, 

Bohaterskim walkom Armii Radzieckiej i jej zwycięskiemu po- 
chodowi, zawdzięczamy ocalenie z hitlerowskiej niewoli. Połączyły nas 
z nią nierozerwalne węzły braterstwa breni i tradycyjnych walk wyzwo- 
leńczych ze wspólnym wrogiem, Jej historyczne zwycięstwa ocaliły Euro- 
pę przed zalewem łaszystowskieśo barbarzyństwa. | 

Widzimy wszyscy w Armii Radzieckiej potężnego strażnika demokracji, 
wolności narodów, postępu i pokoju. 

Dlatego rocznica powstania Armii Radzieckiej jest świętem wszystkich 
ludzi postępu, wszystkich narodów, miłujących wolność i pokój, dlaleśo 
jest świętem narodu polskiego. 

l JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 
x» 

Równizż Marszałek Żymierski przesłał na ręce ministra sił zbrojnych 
ZSRR, Marszałka Związku Radzieckiego N. A. Bułganina, depeszę z Ser= 
decznymi pozdrowieniami dla Armii Radzieckiej. 


Bełesacja chłepów polskich 
w Dniepropetrowsku 


Bawiąca na Ukrainie delegacja 
chłopów polskich zwiedziła Dnie 
propetrowsk. Goście polscy zwie- 
dzili miasto, instytut górniczy, wyż 
szą szkołę inżynierów drogowych 
oraz parki, stadiony i kluby miasta. 
Szczególne zainteresowanie - zwie- 


dzających wywołał czołg, na pan- 
cerzu którego widnieje napis: „W 
czołgu tym broniąc ojczyzny zgi- 
nął generał gwardii, bohater Zwiuz 
ku Radzieckiego Puszkin. W miej 
scu tym zbudowany bedzie pom: 
nik ku czci bohaterów, którzy zgi- 
nęli wyzwalając Dniepropetrowsk 
od najeźdźców hitlerowskicn*. 

Po zwiedzeniu  Dnieprtopetrow- 
ska delegacja polska udała się d» 
okręgu zaporożskiego. 


Romunikat 
NKW SL 


28 bm. odbędzie się w Warsza. 
wie odprawa prezesów i sekretarzy 
zarządów wojewódzkich SL. Sio 
wo wstępne wygłosi prezes SL — 
min. W/incenty Baranowski, referat 
pt. „Rola Stronnictwa Ludowego 
na obecnym etapie", prezes Rady 
Naczelnej SL — ob. Marszałek 
Władysław Kowalski. 


-— 


Polskie Stronnictwo Ludowe re- 
prezentował wiceprezes. NKW 
Madejczyk, a Zarząd Główny Tow. 
Przyj. Polsko - Radzieckiej w:cepre- 
zes — wojewoda warsz, Lucjan Du- 
ra, 

Przemawiali: prezes W. Baranow- 
ski i pułkownik Pokrzywa, 

Na zakończenie akademii w częśc: 
artystycznej wystąpili: Halina Otocz 
ko — śpiew, Marian Wyrzykowski — 
recytacje į chór Czejanda, 
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w sprawie handlu między krajami europejskimi 


GENEWA, (PAP) — W dniach od 14 do 20 bm, odbyła się w Ge- 


newie pierwsza Sesja komitetu dla 


Europejską Komisję Gospodarczą ONZ, 


rozwoju handlu wyłonionego przez 


Zadaniem komitetu było roz. 


patrzenie środków, których zastosowanie umożliwiłoby rozwój wymiany 
handlowej i współpracy gospodarczej między krajami europejskimi, Obra- 
dy miały nakreślić wizę programowe dla dalszej działalności ko- 


mitetu. 


Prace komitetu przebiegały w trzech 
grupach roboczych: pierwsza — mia 
ta przedyskutować zagadnienia, zwią- 
zane z usprawnieniem techniki han- 
dlowej i finansowej, druga — na któ 
rej czele stał delegat polski — dr 
Łychowski, miała rozpatrzeć proble- 
my, związane z rozwojem gospodar- 
czym i rozezerzeniem materialnej ba 
zy międzyeuropejskiej wymiany han 
„dlowej, trzecia zaś — wszystkie jn- 
ne zagadmienia polityki handlowej. 

Delegaci Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, zajęli 
stanowisko, że rozwój handlu mię- 
dzy krajami europejskimi winien być 
oparty na zasadzie wzajemnych ko- 
czyści oraz poważania niezawisłości 
i suwerenności państwowej' poszcze- 
gólnych krajów.  Proponowali oni, 
aby komitet zbadał możliwości zwięk 
szenia produkcji przemysłowej w kra 
jach Europy, jako nieodzownego wa- 
runku rozwoju handlu i zmniejszenia 
zależności szeregu krajów: europej - 
ekich od krajów pozaeuropejskich, a 
w pierwszym rzędzie od Stanów Zjed 
noczonych. 

Stanowisko krajów zachodnich nie 
było » jednolite. 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo 
nych wszelkimi sposobami przeciw- 
działali w podejmowaniu uchwał, któ 
ceby aprzyjały rozwojowi współpra- 
cy gospodarczej między krajami euro 
pejskimi i uporczywie przeciwstawia 
l: Europę Wschodnią — Europie Za 
chodniej, usiłując wznieść między ui 
mi mur nie do przebycia. uciekając 
cię wręcz do metod nacisku gospo - 
darcześo i pogróżek. 


Tym niemniej zdarzało cię czężto, 
że przedstawiciele krajów Europy Za 
chodniej, wyłamywali się spod dyk- 
tabu amerykańskiego, wykazując 
znacznie większe aniżeli poprzednio 
zainteresowanie sprawą rozszerzenia 
międzyeuropejskiej wymiany handlo- 
wej i akceptując idące w tym kie- 
runku propozycje delegatów RY | 
Wschodniej. 

Powyższy etan rzeczy epowodował, 
że wbrew opozycji delegatów ame - 
rykańskich, na konferencji genew - 
skiej powzięto szereg postanowień po 
żytecznych i sprzyjających rozwojo- 
wi handlu między krajami Europy. 

Pierwszym tego rodzaju postano - 
wieniem była rezolucja,  zalecająca 
oparcie wymiany handlowej w ra- 
mach umów dwustronnych, na zasa- 
dzie korzyści wzajemnych, równości 
praw i poszanowania suwerenności 
uczestników porozumienia. 

Drugą ważną uchwałą komitetu by- 
ło przyjęcie wniosku radzieckiego, za 
lecającego 6ekretariatowi Europejskiej 
Komisji Gospodarczej, zbadanie mo- 
żliwości wykorzystania waluty kra- 
jów europejskich dla rozrachunków 
z tytułu handlu zagranicznego, © 
uniezależniłoby te kraje od dolara 
i złota. 

I wreszcie na żądanie delegatów 
państw: Europy Wschodniej, przedsta 
wiciele krajów Europy Zachodniej, 
mimo wywieranego na nich nacisku 
ze strony USA, wycofały ewą jawnie 
dyskryminującą propozycję w spra - 
wie metod badania możliwości roz- 
woju handlu międzyewropejskiego. 

Jednym z głównych punktów dy- 


uroczysta akademia w Warszawie 
w 31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


(Dokończenie ze str. 1). 
uarodów, przeciwko imperialistycznej 
agresji. 

Charakteryzując następnie Źródła 
wielkości Armii Radzieckiej, mówca 
podkreśla, że armia ta jest armią wy- 
zwalonych robotników i chłopów, ar- 
mią władzy robotniczo e chłopskiej, 
jest armią braterstwa narodów Zw. 
Radzieckiego, armią wolności i nie- 
podleśłości narodów ZSRR. 

Stojąc witają obecni wstępujące- 
go na mównicę Marszałka Konstante 
go Rokossowskiego. Długotrwałymi 
okiaskami pozdrawiają przedstawi- 
cieie społeczeństwa stolicy jednego 
z wyzwolcieli Polski, 

„W imieniu Armii Radzieckiej — 
padają słowa Marszałka Rokossow- 
sk ego — której 31 rocznicę istnienia 
obchodzimy w dniu dzisiejszym, z 
głębi serca dziękuję zebranym tu 
przedstawicielom Rządu Polskiego, 
Woiska Polskiego i polskich organi- 
zacji społecznych oraz mieszkańców 
bohaterskiej stolicy Polski — War- 
szawy za okazane nam dzisiaj gorą 
ce przyjęcie, 

Jestem przekonany, że brater- 
stwo broni między polskimi į ra- 
dzieckimi żołnierzami, oficerami i 
generałami, 


Jestem przekonany, że naród Pol- 
ski odbudowujący z takim powodze 
niem swe życie gospodarcze j kultu- 
ralne będzie mógł dalej spokojnie 
kontynuować tę pracę w oparciu o 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej", 

Marszałek Rokossowski zakończył 
swe przemówienie okrzykiem w ję- 
zyku polskim: „Niech żyje niezłomna 
przyjaźń między narodami Polski i 
Związku Radzieckiego“! 

Niezwykle serdeczną długotrwałą 
owacją odpowiedzieli zebrani na prze 
mówienie Marszałka Rokossowskie- 
go. 

Z kolei głos zabiera Szef Sztabu 
Generalnego WP gen, broni Kor- 
czyc. 

Wśród długotrwałych oklasków ze 
brani na uroczystej akademii uchwa 
lili wysłanie depesz powitalnych do 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Generalissimusa Stalina į Mi- 
nistra Sił Zbrojnych Związku Ra- 
dzieckiego Marszałka M. Bułgan'na, 

Hymnem Narodowym Związku Ra 
dzieckiego i hymnem Polskim zakoń 
czono oficjalną część uroczystej aka 
demii, 

'Bogatą część artystyczną wypełnił 


które zrodziło się w program zespołu Domu Wojska Pol 


czasie II wojny światowej- trwać | skiego. Serdecznymi oklaskami: na- 
będzie po wsze czasy zarówno jak , grodzili zebrani wykonawców pieś- 
i wielka przyjaźń między naroda- | ni wojskowych radzieckich į pol- 
mi Polski ; Związku Radzieckiego, 


„l rm bogatsze źródło F.O. F. -ur 
mniej 


Aalok Aorod 


| skich. 


skusji na sesji komitetu, była spra- 
wa dyskryminacji krajów Europy 
Wechodniej w dziedzinie handlu za - 
śramiczneśo, stosowana na Żądanie 
Słanów Zjednoczonych. 


Delegaci ZSRR i krajów demokra- 


cji ludowej, między nimi również 
przedstawiciel poleki — dr Łychow - 
ski, podkreślali, że tego rodzaju po- 
lityka odbija się z konieczności ujem 
nie na rozwoju stosunków handlo - 
wych między krajami europejskimi. 

Reasumując, stwierdzić należy, że 
przebieg pierwszej secji komitetu dla 
rozwoju handlu i współpracy gospo- 
darczej między krajami europejskimi 
wykazał dość znaczne  dysonanse 
wśród marshallizowanych krajów Eu- 
ropy Zachodniej. 


Budżet Ministerstwa Leśnictwa 


tematem obrad Komisji Sejmowych 


22 bm. pod przewodnictwem posła 
Krygiera (PZPR) odbyło się wspólne 
posiedzenie komisji Skarbowo - Bud 
żetowej oraz Planu Gospodarczego, 
na którym poseł Bocheński (Klub 
Kat. « Społ.) zreferował preliminarz 
budżetowy Min. Leśnictwa na r. 
1949, 

W posiedzeniu wzięli udział: min. 
leśnictwa Podedworny, przedstawi- 
ciele Ministerstwa Leśnictwa į Mi- 
nisterstwa Skarbu. 

Ministerstwo Leśnictwa — stwier- 
dził referent pos. Bocheński — stol 
obecnie w przede dniu' dwóch bar- 
dzo poważnych zmian w całokształ- 
cie gospodarki leśnej: zmiany 8y- 
stemu gospodarki zrębowej na prze- 
rębową j reorganizacji całego apara- 
tu administracji leśnej, 


Paradoksalne stanowisko rządu francuskiego 


wobec zniżki cen produktów rolniczych 


PARYŻ (PAP) — Zniżka cen 
artykułów rolnych we Francji, po 
zwala zanotować paradoksalne sta 
nowisko rządu francuskiego. Jak 
wiadomo, rząd francuski rozwo- 
dził się od dłuższego czasu nad 
tzw. polityką zniżki cen, Z chwilą 
gdy zanotowano spadek cen arty 
kułów rolnych, fakt ven stał się 
powodem zaniepokojenia kół rzą- 
dowych, które szukają środków, by 
zniżkę tę zachamować. Mówi się 
otwancie o konieczności podniesie- 
nia oen artykułów, nolnych przez 
eksport. Jak wiadomo konsument 
miejski nie odozwwa zniżki cen ar- 
tykułów rolnych. Głównymi powo 
dami tego stanu rzeczy są 1) nad- 
mierna ilość pośredników. Od 1914 
r. liczba pośredników wzrosła 2- 
krotnie w stosunku do liczby pro- 


„ducentów rolnych. 2) Nadmieme 


koszty transportu. 3) Przygniatają 
ce podatki pośrednie. 


Dziennik „Combat“ pisze: „Ma 
sy pracujące zmuszone były zacis 
kać pasa wobec niedostatecznej 
produkcji, Z chwilą jednak, gdy 
można poprawić ich los, Żąda się 
dalszych ograniczeń. 30 tysięcy ton 


Nowe sukcesy 


chińskich wojsk ludowych 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że wojska nacjona 
listyczne pod dowództwem gen. 
Hu-Czung-Nan opuściły 2 miasta 
w prowincji Szensi, by uniknąć o- 
krążenia przez posuwające się szyb 
ko naprzód wojska ludowe. Chiń- 
skie wojska ludowe pod dowódz- 
twem gen. Peng-Teh zbliżają się 
do miasta Siang — stolicy prowin 
cji Szensi. 


jarzyn — uległo zepsuciu w okrę 
gu Saint Omer ponieważ rolnicy 
nie mogli znaleźć nabywioów na ja 
czyny. 


Przechodząc do reformy admişi- 
stracji, referent podał do wiadomoś- 
ci, jż funkcje handlowe przedsię- 
biorstw leśnych będą przejęte przez 
nowe Centrale: transportową, zbytu 
drewna į zbytu produktów niedrzew- 
nych, 

Budżet przedsiębiorstwa „Lasy 
Państwowe" zamyka się po obu 
stronach sumą 18.490.000.000, wo- 
bec 13.000.000.000 zł w roku ub. 
co stanowi wzrost o 42 proc. Gospo 
darkę eksploatacyjną ilustruje spra 
wozdawca następującymi cyframi: 
jw 1946/47 wyrąbano 9,5 mil, ha, 
w 1947/48 — 12 mil, ha, w r, bie- 
żącym planuje się wyrąb na prze- 
strzeni 12,5 mil, ha, 

Referent zazmacza, że dażnódy z 
użytków leśnych, wynoszące 15 mi= 
liardów zł, po odliczeniu 2,5 miliar- 
da na podatek samorządowy, pokry- 
ją całkowicie wydatki na admini- 
strację leśną, zalesienie i hodowlę. 

Na pytania członków komisji wy- 
jaśnień udzielił wiceminister Boro- 
wy, podkreślając, iż Ministerstwo 
Leśnictwa przewiduje w planie 6-let 
nim zalesienie 1.900.000 ha powierz- 
chni, 


Delegat radziecki w Radzie Bezpieczenstwa 


zdemaskował obłudną grę Anglosasów 


NOWY JORK, (PAP), — Na 
ostatnim posiedzeniu Rady Bezpie 
czeństwa wystąpił delegat radziec 
ki Malik, który zdemaskował tak- 
tykę rządów USA, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji w sprawie Triestu. 

Malik stwierdził, że rządy tych 
państw uchylają się wyraźnie od 
wykonania postanowień traktatu 
pokojowego z- Włochami, przewi- 


dującego mianowanie przez Radę 
Bezpieczeństwa gubernatora Trie- 


stu. Liczne fakty dowodzą, że mo- 


carstwa zachodnie zmierzają do 
przekreślenia tego traktatu. 
Delegat radziecki przytoczył kon 
kretne fakty, uzasadniające jego ar 
gumenty i ponowił swój wniosek 
wyznaczenia gubernatora  Iriestu. 


Anglosasi dażą do odbudowy 


potęgi przemysłowej Niemiec 


BRUKSELA (PAP) 
sojusznicza Agencja 


— Między. 
Reparacyjna 
(IARA) ogłosiła sprawozdanie z 
działalności za nok 1948, w krócym 
stwiiendza, Że anglosaskie władze o 
kupacyjne w Niemczech Zachod- 
nich sprzeciwiły się rozbiórce fa- 
bryk niemieckich i ich przekaza- 
niu tytułem odszkodowań wojen- 
nych 18 krajom, należącym do 


Jak wynika ze sprawozdania wy 
sokość strat materialnych 18 
państw — ozłonków IARA (ZSRR 
i Polska nie należą do tej onganiza 
aji) poniesionych w skutek działań 
wojennych w olknesie 1940 — 45 
sięga około 300 miliardów dola- 
nów. Dotychozas państwa te otnzy 
mały tytułem odszkodowań nie- 
miecki sprzęt fabryczny wantości za 
ledwie 148 milionów frankówy bel 
gijskich czyli 0,045 proc. wartości 
poniesionych strat. 


Piaty dzień procesu 
ks. Fertaka i współoskarżonych 


W piątym dniu procesu ks. Fer- 
taka i współoskarżonych, Rejono- 
wy Sąd Wojskowy w Warszawie 
przesłuchał pozostałych świadków, 

Studentka Uniwersytetu Poznań 
skiego — Jacak, zeznała, iż pod- 
czas Wielkanocy 1946 r. bawiła w 
gościnie u przywódcy bandy NSZ 
w gajówce w lasach koło Mrozów. 
Na święcone — jak opowiedziała 
Jacak — przybył proboszęz z Mro 


zów ks. Fertak, który wygłosił ser 
deczne przemówienie do zebra- 
nych. Okoliczności te znajdują po 
twierdzenie w zeznaniach następ 
nego świadka, również studentki— 
Kowalczyk. 

Zamykając postępowanie dowo 
dowe, Sąd przerwał rozprawę do 
dnia 24 lutego rb., kiedy przema- 
wiać będą raki i obrońcy. 


ugien î ugorów 


PEAREN TOTA kaa n O a l 1 


Sprawozdamie potępia stanowis- 
ko organizatorów. planu Marshalla, 
któnzy wyrazili pogląd, że „wetrzy 
manie pozbiórki fabryk niamiec- 
kich przyczyni się do odbudowy 
Europy". Autorzy rapontu stwier- 
dzają, Że stanowisko to diaprowa- 
dzi jedynie do „szybkiego odrodze 
nia potęgi przemysłowej Niemiec 
Zachadnich oraz do wztosou nasoro 
jów odwetowych". 


RADIO TELEFON 
TELEGRAF 


© Agencja TASS donosi z Ułan 
— Bator, iż sesja Zgromadzenia 
Narodowego Mongolskiej Republi 
ki Ludowej zatwierdziła budżet na 
rok 1949 i skład nowego rządu Re 
publiki. 

© „New Yogk Times“ podaje 
w depeszy z Delhi, że w toku ak- 
cji, skierowanej przeciwko elemen 
tom demokratycznym, rząd. indyj 
ski wtrącił do więzień przeszło 
1.500 osób. 

© W mieście Melun (Francja) 
5 tysięcy osób mamifestowało prze 
ciwko uwięzieniu działacza komu- 
nistycznego Jurquet, który został 
aresztowany za alocję obrony nau- 
czania świeckiego. 

© Prasa radziecka podaje, iż 
dziennikarka amerykańska Anna 
Luiza Strong, aresztowana niedaw 
no przez władze radzieckie pod za - 
rzutem szpiegostwa, została wysła 
na z ZSRR. 
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Armia Radziecka - oswobodzicielka ludów Europy 


W dniu 23 lutego narody Związku Radzieckiego obchodzą corocznie uroczyście rocznicę 


powstania Armii Radzieckiej, 


Rocznica ta jest zarazem doniosłą datą dla krajów demokracji ludowej i wszystkich sił 
postępowych w świecie, w których we wdzięcznej pamięci na zawsze pozostaną historyczne 
zwycięstwa bohaterskiej Armii Radzieckiej, przynoszące narodom wyzwolenie spod jarzma 


faszystowskiego, 


Szczególnie my, Polacy, skazani przez hordy hitlerowskie na biologiczne 


wyniszczenie, 


zawdzięczamy Armii Radzieckiej swe wyzwolenie, dzięki któremu Naród Polski ocalał przed 


niechybną zagładą, 


Pod wodzą Lenina -Stalina 


Powstanie Armii Radzieckiej 
i jej wspaniały rozwój związa- 
ne są nieodłącznie z nazwiska- 
mi wielkich wodzów ludu — 
Lenina i Stalina, którzy byli jaj 
twórcami i wychowawcami. Pod 
ich kierownictwem odniosła ona 
szereg sławnych zwycięstw nad 
wrogami Państwa Radzieckie- 
go. | 

Bojowy chrzest otrzymała 
Armia Czerwona już w okresie 
bohaterskich walk proletariatu 
w dniach rewolucji rosyjskiej 
1905 roku, gdy partia bolszewic 
ką tworzyła uzbrojone oddziały 
robotnicze dla obalenia caratu. 
Jej zalążkiem była Gwardia 
Czerwona, stworzona przez Le- 
nina i Stalina w 1917 r., która 
tak wydatnie do 


ASOKA 


OR 


zdobycia i utrwalenia władzy 
radzieckiej w Rosji 

Konieczność obrony młodej 
Republiki, powstałej w ogniu 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej i otoczonej zewsząd wro- 
$ami, zmusiła twórców rewolu- 
cji do powołania armii regular- 
nej. 

Powstała Robotniczo - Chłop 
ska Armia Czerwona, utworzo- 
na na podstawie dekretu Leni- 
na z dnią 28.1.1918 r. Dzień jej 
wielkiego zwycięstwa (23 luty 
tegoż roku) odniesionego w wal 
kach pod Narwą i Pskowem 
nad armiami niemieckich impe- 
rialistów, co powstrzymało po- 
chód Niemców na Piotrośrad 
(obecny Leningrad), uznano za 
datę narodzin Armii Czerwonej. 
Dalsze jej dzieje — to szereg 


zaciekłych bojów w obronie nie- 
podległości państwa z siłami 
zbrojnej interwencji w latach 
1918 — 21, nazwanej „Wypra- 
wą 14 Państw”, w której mię- 
dzy innymi biorą udział Angli- 
cy, Francuzi, Amerykanie i Ja- 
pończycy. Głównym inicjatorem 
i organizatorem inierwencji był 
dawny i obecny wódz reakcji 
międzynarodowej — Churchill, 
znany polskiemu społeczeństwu 
jako zaciekły wróg polskich gra 
nic na Odrze i Nysie. Interwen- 
ci ponieśli sromotną klęskę. 
Wraz z nimi doznały klęski w 
wojnie domowej Białe Armie 
konrrewolucionistów, przewo- 
dzonych przez carskich genera- 
łów i admirałów Judemicza, Die 
nikina, Kołczaka, Krasnowa i 


Wrangla. W bojach tych, kieru- 
jąc decydującymi operacjami 
wojennymi, zwłaszcza pod Ca- 
rycynem (obecny Stalingrad), 
odznaczył się wybitnymi zdol- 
nościami strategicznymi Józef 
Stalin. 

Przyczyny zwycięstw Armii 
Czerwonej w 1918 roku określił 
Stalin następująco: 


„Siła naszej Armii polega 
na jej uświadomieniu i dyscy* 
plinie.. Drugą przyczyną jest 
pojawienie się nowych czer- 
wonych ołicerów, Są to prze- 
ważnie byli żołnierze, którzy 
otrzymali chrzest bojowy w 
szeregu bitew i dobrze znają 
Sztukę wojenną. Prowadzą o- 
ni nasze wojska ku zwycięst- 
wom", 


Naprzód — mimo trudności 


Następne lata wytężonej po- 
kojowej pracy pierwszego w 
świecie państwa ludowego prze 
rywają raz po raz zbrojne na- 
pady militarystów chińskich, ja- 
pońskich i fińskich. 

I tak w roku 1929 Chińczycy 
usiłowali opanować należącą do 
ZSRR kolej wschodnio-chińską 
W roku 1938 Japończycy pró- 
bowali zagarnąć radziecki Wła- 
dywostok. W roku 1939 wojska 
japońskie i mandżurskie wdarły 
Się na część terytorium mongol- 
skiej republiki ludowej w celu 
przecięcia magistrali transsy = 
beryjskiej i odcięcia Dalekiego 
Wschodu, 

Wszystkie te ataki Armia Ra 
dziecka odparła, zadając wro- 


gom druzgocące ciosy, zmusza- 
jące ich za każdym razem do 
wycofania się z terenów ZSRR. 

Wreszcie w latach 1939—40 
reakcyjny rząd Finlandii, inspi- 
rowany z zewnątnz przez wro- 
gów ZSRR, sprowokował- woj- 
nę radziecko - fińską, w której 
mimo wydatnej pomocy wojsko 
wej państw imperialistycznych 
w postaci sprzętu wojennego i 
„ochotniczych formacji" cudzo- 
ziemców, wojska fińskie ponio- 
sły klęskę, 

Wojskom radzieckim nie prze 
szkodziły w operacjach ani trud 
ny teren, ani słynna „linia Man- 
nerheima“, zbudowana według 
ostatniego słowa techniki z że- 
lazo - betonu. 


Z Z i o E 


Mimo ustawicznych napaści 
wrogów z zewnątrz i destruk- 
cyjnej działalności rodzimej 
kontrrewolucji, Związek Ra- 
dziecki w okresie między pierw 
szą i drugą wojną światową, z 
uporem właściwym ludziom ra- 
dzieckim budował w szybkim 
tempie swoją wielką ojczyznę 
socjalistyczną. Kraj odziedziczo 
ny przez władzę radziecką po 
rządach carskich nie posiadał 
własnego przemysłu. Był kra- 
jem rolniczym o wybitnie prymi 
tywnych (drewnianych) środ- 
kach uprawy roli; dzięki wyzy- 
skowi obszarników i kapitali- 
stów (rodzimych i zagranicz- 
nych) sytuacja ludu pracującego 
była bardzo ciężka. Nędza, nie- 
mal powszechny analfabetyzm 


Niemcy 


Gdy Niemcy hitlerowskie, bę 
dąc panami prawie całego konty 
nentu europejskiego (Polska, 
Francja, Norwegia, Holandia, 
Belgia, Jugosławia i Grecja) na 
padły na ZSRR, można było 
stwierdzić bez ryzyka, że poza 
Armią Radziecką, nie było wów 
czas nigdzie sił zbrojnych, mo- 
gących skutecznie stawić czoło 
potężnej i rozzuchwalonej suk- 
cesami na frontach europejskich 
machinie wojennej Niemiec. Si- 
ły niemieckie reprezentywały 
armię wielomilionową i dobrze 
wyposażoną, mającą zabezpie- 
czone zaplecze poprzedzone 
wieloletnim przyśotowaau'em do 
wojny we własnym kraju, oraz 
podporządkowuiącą sobie prze- 
mysł niemal całej Europy. Całą 
potęgę oręża i śospodarczej siły 

iemiec wzięła armia radziec- 
ka na siebie, 

Już w krótkim czasie po na- 
padzie niemieckim w roku 1941 
Stalin mówił: „siły nasze są 
niezmierzone,  Rozzuchwaleny 


i ucisk były nieodłącznym to- 
warzyszem życiowym chłopów 
i robotników. 

ad 80 


W armii“ carskiej 
procent spośród powołanych do 
służby wojskowej robotników i 
chłopów stanowili kompletni 
analfabeci W Armii Radziec- 
kiej wskutek wprowadzenia po- 
wszechnego obowiązku naucza- 
nia nie tylko nie ma analfabe- 
tów, lecz poziom kwalifikacji 
zawodowych żołnierzy i ofice- 
rów rośnie z roku na rok. 

W okresie od 1926 — 1939 
roku liczba mechaników zwięk- 
szyła się 10-krotnie, liczba szo- 
ferów 40-kro'nie, traktorzystów 
215 razy. W podobnym tempie 
rosną proporcjonalnie inne spe- 
cjalności. 

Zupełnie do niepoznania zmie 
nił się na lepsze stan wsi ra- 
dzieckiej dzięki spółdzielczym 
formom gospodarki, Szeroko 
rezwinął się lekki i ciężki prze- 
mysł w ramach pięcioletnich 


| planów stalinowskich, stawiając 


ZSRR na czele 
potęg świata, 

atakuią 

ło około 50 dywizji różnych sa- 
telitów Niemiec: Włoch, Fin- 
landii, Weger i Rumunii Front 
operacji wniennych, na którym 
działała Aruw1a Radziecka w cią 
gu całej wojnv, rozciągał się od 
północnego Oceanu Lodowate- 
go do Morza Czarnego i wiązał 


największych 


o własnych siłach wyzwolić 
wszystkie podbite k"aje łącznie 
4 Francją oraz pokonać ji oku- 
pować całe Niemcy. a 


Siła zaplecza 
własnego kraju 


Jedną z głównych przyczyn 
zwycięstw Armii Radzieckiej — 
obok wysokiej techniki uzbro- 
jenia, strategii i męstwa żołnie- 
rzy — było granitowe zaplecze 
moralno - ekonomiczne. 

Jeszcze w roku 1939 Stalin 
mówił: 


„W razie wojny zaplecze i 
front naszej armii będą moc- 
niejsze, niz w jakimkciwiek 
innym kraju, Powinni o tym 
pamiętać amatorzy awantur 
wojennych". 


Przewidywania te wytrzyma- 
ły ciężką próbę życia. 

P:aca i walka w okresie mię- 
dzywojennym scementowały 
społeczeństwo radzieckie potę* 
śą idei. Po napaści Niemiec ca- 
ły naród radziecki wypowie- 
dział agnesorowi bezlitosną wal 
kę, aż do zwycięstwa, Kto prze 
bywał w czasie wojny na tere- 
nach ZSRR, ten widział nad- 
ludzki wprost hart człowieka 
radzieckiego, jego ołiarność w 
pracy, poczucie odpowiedzial- 
ności i poświęcenie dla Ojczyz- 

RE eliśmy nieustannie z ust 
kobiet — sióstr i matek, a na- 


Zwiadowcy 


9-krotnie większe siły nieniec- 
kie, niż państwa auglosaskie na 
zactodzie. 

Zapowiedziany przez alian- 
tów i oczekiwany przez umęczo 
„e narody europejshie drugi 
frunt powstał dopiero w drugiej 


mieckim walczyło 207 niemiec- |fazie wojny, kiedy było widocz- 


kich dywizji, Do tego 


2% WS 
DN 


dochodzi 'ne, że Armia Radziecka potrafi 


RY 


7% 


KYT 


wet starców i dzieci patriotycz* 
ne hasło: „wsio dla frontu, wsio 
dla pobiedy'. Słowom tym to- 
warzyszyły czyny, bez względu 
na to, że często pracowało się 
o głodzie spowodowanym war 
runkami wojny. 


lata as 
00% 


Na straży zdobyczy ludu pracującego wsi į miast stoi potężna Armia Ra dziecka, Zdjęcie przedstawia ciężką 
arylerię na ulicach Mińska podczaa defilady w 30 rocznicę Białoruskiej SRR, 


Ńr 53 „DZIENNIK LUDOWY” Ste. $ 


0 akcji poli 


w Armii Radzieckiej 


RASA radziecka zamieściła oś- 

wiadczenia zastępcy szefa główne 
go zarządu poltyczynego sił zbrojnych 
ZSRR — gen, por, Szatiłowa na te- 
mat rozwoju polityczno . wycho- 
wawczego j akcji oświatowo - kultu- 
ralnej w szeregach armii radzjeckiej, 
Generął Szatliłow podkreślił — z o- 
kazji 31 rocznicy powstania armii ra 
dzieckiej, że żołnierze j oficerowie 
pogłębiają swą wiedzę polityczną i 
naukową na równi z wojskową. 

Wszystkich żołnierzy ; oficerów ce 
chuje dążenie do głębszego przestu- 
diowania zagadnień  marksizmu-le- 
ninizmu. Pomimo zmniejszenia sta- 
nu liczebnego armji: radzieckiej w 
ubiegłym roku, ilość kół w wojsku, 
studiujących historię partii bolsze- 
wickiej, wzrosła dwukrotnie, w po- 
równaniu z rokiem 1948, a sieć wie- 
czorowych kursów marksizmu - leni- 
nizmu półtora raza, 

„W armii radzieckej — stwierdził 
gen. Szatiłow — zlikwidowano daw- 
no już analfabetyzm, a ilość żołnie- 
rzy, mających średnie lub wyższe 
wykształcenie wzrasta z każdym ro- 
kiem, Tysiące wykładowców, peda- 
gogów i artystów FL ia pracę 


Armia 


(Dokończenie ze str. 3). 

Ogólnonarodowemu patrio- 
tyzmowi sprzyjała sprężystość 
organizacyjna instytucji gospo- 
darczych. Od pierwszych dni 
wojny, unarodowiony przemysł 
radziecki oraz uspółdzielczone 
rolnictwo mośły przy systemie 
planowym w krótkim stosunko- 
wo czasie przestawić się z go- 
spodarki pokojowej na wojen: 
ną, dokonać ewakuacji najważ- 
niejszych przedsiębiorstw z te- 


Wypźszość 


i zdolności żołnierzom radzieckim. 
Każda radziecka jednostka wojskowa 
posiada własny klub i bibliotekę, W 
bibliotekach takich znajduje się łącz 
nie około 50 milionów książek, Do 
dyspozycji żołnierzy stworzono szero 
ką sieć kin stałych L objazdowych, 


Przykładem nasilenia akcji ośw:a- 
towo - kulturalnej wśród żołnierzy 
i oficerów radzieckich jest zorgan.- 
zowanie — z okazji 30-lecia armii 
radzieckiej w roku ubiegłym — 3 ty- 
sięcy przedstawień, 850 wieczorów 
artystycznych, 600 akademii literac- 
kich oraz 540 odczytów i referatów 
naukowych, obsłużonych przez wy- 
bitnych naukowców, literatów i ar- 
tystów radzieckich, Poza central- 
nym teatrem armii radzieckiej w 
Moskwie czynne są również wielkiej, 
teatry dla żołnierzy i oficerów w 
dziesiątkach jnnych miast ZSRR. 


„W pracy ideowej, politycznej 
oświatowo - kulturalnej — oświad- 
czył na zakończenie gen. Szatiłow. 
armia radziecka zmierza do tego, 
aby jeszcze bardziej wzmóc potęgę 
radzieckich sił zbrojnych, stojących 
niewzruszenie na straży pokoju“, 


zięcka - oswobodzicielka ludów Ewropy 


renów zagrożonych i i w szybkim 
tempie rozwinąć produkcję rejo 
nów wschodnich. 

Wspaniałe sukcesy pod Mo- 
skwą, Stalingradem, podczas 
wytrwałej obrony Leningradu, 
zawdzięcza Armia Radziecka 
nie tylko masowemu bohater - 
stwu żołnierzy i dowódców, lecz 
również sprawności gospodar - 
czej przemysłu i rolnictwa swe- 


ge kraju. 


gwarantem olbrzymiej produkcji 


Wyższość ustnoju radzieckie- 
go nad kapitalistycznym (w sen 
sie ekonomicznym) oraz siła jed 
ności moralno - politycznej na- 
rodów radzieckich, świadomych 
słuszności sprawy i swej misji 
wyzwoleńczej zarówno w boju, 
na froncie, jak i w pracy na 
tyłach — a nade wszystko uko 
chanie swej ojczyzny radziec- 
kiej — oto ESL, potężnej, nie- 
zwyciężonej siły Armii Radziec 
kiej. 4 

Reakcja światowa, której wy 
bitnie zależy na pomniejszeniu 
znaczenia Armii Radzieckiej, u- 
siłuje od kilku lat stworzyć le- 
śendę o rzekomo ośromnym o- 
mal decydującym znaczeniu po 
mocy udzielonej ZSRR w posta- 
ci dostarczonego przez aliantów 
sprzętu wojennego, 

Aby wykazać całą bezpod- 
stawność teśo twierdzenia wy- 
starczy przytoczyć kilka cyfr i 


faktów: 


4 

ustroju — 
ZSRR wy- Alianci 
produkował dostar- 
w czasie wojny: czyli : 
tanków . . 100.000 9,224 
samolotów . 140.000 11.384 
dział . . . 400.000 5.350 


to jest 5 do 6 procent produk- 
cji radzieckiej, 


Inne materiały dostarczone 
przez Anglosasów dla celów wo 


cent produkcji radzieckiej. Przy | | zyskanie ziem zachodnich i z 6 


tych cyfrach nie należy zapomi- 
nać o minimalnym znaczeniu 
drugiego frontu dla całości ope 
nacji wojennych, ze wzślędu na 
duże opóźnienie jego powstamia 
i na tendencje dowództwa armii 
hitlerowskiej, które do ostatnie 
go dnia kapitulacji trzymało 
niemal wszystkie swe siły na 
troncie wschodnim, ustępując 
z terenów zachodnich bez po- 
wiażneśo oporu. 


Ciosy Armii Radzieckiej 


W ciągu pierwszych 37 mie- 
sięcy wojny radziecka marynar 
ka wojenna zatopiła 740 jedno- 
stek bojowych przeciwnika, 800 
transportów i ponad 1.000 stat- 
ków pomocniczych. 

Lotnictwo radzieckie dokona 
lo w ciągu wojny około 3 milio- 
aó lotów bojowych, zestrzeliw- 
szy ponad 60 tysięcy samolotów 
przeciwnika, 

W samej tyłko walce o Berlin 
brało udział 8.400 samolotów i 
41.000 dział i radzieckich mio- 


taczy. 

Jeśli chodzi o inny sprzęt wo 
jenny, to tylko za ostatnie trzy 
lata wojny przemysł radziecki 
dostarczył na potrzeby frontu: 

— ręcznych ciężkich karabi- 
nów maszynowych 1.350.000; 

— automatów około 6 mil.; 
karabinów ponad 9 milionów 
i wielomiliardowe ilości różne- 
go kalibru pocisków i amunicji. 

Już same cyfry ilustrują zdol 
ność techniczną armii radziec- 
kiej w minionej wojnie. 


kto montuje bloki wojenne? 


Dziś imperializm anglo-ame-, dla ratowamia swych interesów 
sykański w kilka lat po straszli | przed katastrofą nadchodzące- 


wej wiojnie światowej, 
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usiłuje | go kryzysu, będącego nieubłaga 


| laków. Przytłaczająca 


tycznej i oświatowej Ferre" Raort 


Polskie odu 


ziały rew 


oiucyjne 


w Rewolucji Październikowej ” 


chwili wybuchu rewolucji było 
w Rosji dwa i pół miliona Po 
większość 
tej wielomilionowej masy staje po 
stronie rewolucji, widząc w niej 
siłę, która obaliła wspólnego wro- 
ga polskich i rosyjskich mas pra- 
cujących. Robotnicy i chłapi pol 
scy, polska inteligancja pracująca 
biorą jak najczynniejszy udział w 
rewolucji, dochowując wierności 
rewolucyjnym tradycjom proleta- 
riatu polskiego. 

Z drugiej zaś strony — elemen 
ty reakcyjne, które reprezentują in 
teresy polskiej burżuazji, napawa 
strachem rozwijająca się rewolu- 
cja. Reakcja polska stara się prze- 
chwyać dążenia rewolucyjne mas, 
przy pomocy nacjonalistycznych ha 
seł odgrodzić je od rosyjskich mas 
ludowych i rzucić przeciwko re- 
wolucji. 

Polska reakaja, przechwytując 
sprytnie — patniotyczno-rewolucyjne 


nastroje Żolnierzy-Polaków w ar- 


ną konsekwencją ustroju wiel- 
ko-kapitalistycznego, montować 
bloki wojenne, odrzucają poko- 
jowe propozycje Związku Ra- 
dzieckiego. Armia Radziecka, 
która w minionej wojnie odegra 
ła tak decydującą rolę stoi obec 
nie nieugięcie na straży pokoju 
upragnionego przez całą postę- 
pową ludzkość; stąd jej autory- | 
tet na całym świecie, 


Dla Polski, która ucierpiała | ji jego armii potęguje się i wzra- 


najwięcej, jako jedna z pierw- 
szych GE napaści Niemiec hi- 
tlerowskich, nie mogą być i nie 


są obojętne dążenia anglo-ame- 


U boku Armii Radzieckiej 


Polacy są dumni, że walcząc 
u boku bohaterskiej Armii Ra- 


dzieckiej pod genialnym do- | szłości. w dobie dzisiejszej i na 


wództwem wielkiego wodza Na 
rodów Radzieckich Generalissi- 
musa Stalina wnieśli swój wkład 
w dzieło zwycięstwa nad wspól |, 
nym wrogiem. 


Naród Polski wie, komu za- 
jennych nie przekroczyły 4 pro- | wdzięcza swe wyzwolenie i od- 


wdzięcznością wspomina zdecy 
dowaną postawę Rządu Ra- 
dzieckieśo w sprawie granicy 
polskiej na Odrze i Nysie. 


Armia Polska, utworzona sta- 
raniem Związku Patriotów Pol 
skich w ZSRR przy poparciu 
Rządu Radzieckiego, stała się 
zalążkiem odrodzonego Wojska 
Polskiego. Przeszła ona bojowy 
szlak ramię w ramię z Armią 
Radziecką, aż do stolicy wroga, 
zatykając na gruzach Berlina 


Rio 
obok Czerwonego Sztandaru | 


bohaterskiej Armii Radzieckiej 


ska Polskiego. Dziś w ścisłym | 
soluszu z krajami demokracji | 
ludowej, z potężnym Związkiem | 
Radzieckim na czele jest na-| 
szym wspólnym zadaniem obro 
na pokoju. Zadanie to jest 
wdzięczne i realne, gdyż siły 
pokoju rosną stale, 


W XXXI rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej naród Polski 
czci pamięć znanych i bezimien 
nych żołnierzy radzieckich, któ 
rych mogiły rozsiane są po ca- 
łym kraju, jalko wieczne pomni- 
ki braterstwa krwi przelanej za 
naszą wolność. 

Święto narodzin Armi 


i Ra- 


| 
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biało - czerwony sztandar Woj- | 


mii rosyjskiej, nzuca realkcja hasło 
stworzenia oddzielnej armii pol- 
skiej pod pozorem walki przeciw 

iemcom. 

Dla realizacji idei odrębnej ar- 
mii organizuje reakaja w czerwcu 
1917 r. Zjazd Wojskowych Pola- 
ków w Piotrogrodzie. Przedstawi- 
ciele lewicy (ok. 90 osób), a przede 
wszystkim rewolucyjni SDKPIL- 
owcy opuszczają Zjazd, zdając so- 
bie sprawę z jego kontrrewolucyj- 
nego oblicza. 

Na Zjeździe utwonzony został 
reakcyjny Naczelny Polski Komi- 
tet Wojskowy (NKPW lub „Nacz 
pol“) z Raczkiewicze na czele. 

Do Rosji i Ukrainy napływa te- 
raz cała falanga agentów peowiac- 
kich. Tak więc znaleźli się tam 
Kaspnzycki, Rydz-Śmigły, Miedziń 
ski, Schaetzel, Lis-Kula, Wieniawa- 
Długoszewski, Bartel de Weyden- 
thal i inni. Całą tą grupą kiemuje 
pepesowiec - piłsudczyk Tadeusz 
Hołówko. 


rykańskich kó it do | o 
rozbudzania i rózwijania rewiz- 
jonizmu niemieckiego i restauro 
wania militaryzmu w Niem- 
czech Zachodnich zwróconych 
ostrzem przyszłej agresji prze- 
ciwko Polsce i innym krajom de 
mokratycznym. Naród Polski 
uświadamia sobie istnienie 
wspólnego niebezpieczeństwa i 


| dlatego przyj aźń nasza do ZSRR 
"sta, Jej podstawy wyrosły i o- 


krzepły na polach wspólnych 
walk w minionej wojnie. 


dzieckiej przywodzi nam na pa- 
mięć jej historyczną rolę w prze 


przyszłość. 


ALEKSANDER JUSZKIEWICZ 


Oddziały Wojska Polskiego, walczące 


w ramię z Armią Radziecką 
pod Lenino, 


ramie 


„Naczpol** przystępuje do ewo- 
rzenia na kresach odrębnego pol- 
skiego konpusu, który by odegrał 
kontrrewolucyjną nole w trozwiija 
jących się wypadkach  rewolucyj- 
nych w Rosji. „Naczpol* prowadzi 
nieustanne konszachty a wodzem 
kontrrewolucji qosyjskiej Korniło- 
wem. O obliczu Korpusu najlepiej 
świadczy fakt, Że było w nim wię- 
cej oficerów (najczęściej carskiej 
armii), niż szenejgowoów. OW 
ców-Polaków zwabiomo do Konpu- 
su jedynie obietnicą wycofania ich 
z frontu, prędkiego pownotu do 
kraju i odpoczynku, Na czele Kor- 
pusu staje gen. Dowibór-Muśnicki, 
reakcjonista, carski generał. 

Wkrótce okazało się, Że ta armia 
„narodowa“ jest w istocie nzeczy 
narzędiziem polskiej i rosyjskiej 
kontnrewolucji.  Ochramiała ona 
majątki polskich obszamików na 
Białorusi, gdzie stacjonowała, bro 
niła tych majątków przed podzia- 
łem pomiędzy chłopami białorus- 
kimi, a nazwisko generała Dowbór- 
Muśnickiego stało się na Białorusi 
symbolem zbrojnej kontrnewolucji. 


~ae -=s 


MAS ZOŁNIERSKICH 
a EKD się w grze neak 


ji polskiej, żołnierze polsay wraz 
z ES E robotnikami pol- 
skimi zaczęli występować przeciw 
ko jaj machinacjom. © 
swoje wyrażają w rezolucjach, u- 
dhwałach i protestach. Działalmość 
reakcji piętnują jako szkodliwą i 
prowokacyjną. 

Na wiecu w Piotnognodzie 5 
września 1917 r„ robotnicy i żoł- 
niierze „polscy postanawiają walczyć 
„ideowo i czymnie'* W z 
rewoluayjna demokracją ` nospjska 
przeciwko komunrrewolncji. 

PUŁK BIEŁGORODZKI 


. Pod wpływem tego masowego ra 

chu żołnierskięgo pułki polskie za- 
czyna ogamiać w coraa większym 
stopniu „zaraza rewolucyjna", któ 
nej tak się obawiała reakcja. Pierw 
szy wyłom stanowi rezerwowy 
pułk strzelców polskich w Biełgo- 
rodzie, który otwarcie i zdecydeo- 
wanie staje po stronie rewolucji, 
po stronie bolszewików: 

Jeszcze pirzed wybuchem rewodu- 
aji pułk polski, w sile 4.000 ludzi 
przeniesiono z Bobnujska do Bieł- 
gonodu. Pułk ten wziął czynny w- 
dział w rozwoju rewoluoji. Po wy 
daniu rozkazu o utwonzeniu oddziel 
nej anmii zaczęły napływać do 
Biełgorodu oddziały wojsk pol- 
skich dla sformowania dywizji pol 
skiej. Jednocześnie w rejonie Miń 
ska i Piotrogrodu formował się 
wspomniany już kompus polski, pod 
kierownictwem _ Dowłbór-Muśnie- 
kiago. Gdy jasne stało się kontrre- 
wolucyjne oblicze polityczne foe- 
mujących się oddziałów Dowbora, 
rozpoczęła się zacięta walka między 
pulkiem polskim w Biełgorodzie a 
korpusem Dowbór-Muśnidkiego. 

Reakoja rozpoczęła agitację pro 
wokacyjną w stosunku do pułku i 
| działaczy rewolucyjnych. Na pod. 
stawie kłamliwych doniesień o bun 
cie zawezwano ekspedycje karne, 
aby w ten sposób zastraszyć żołnie 
rzy pułku i zmusić ich do połącze 
nia się a korpusem reakoyjnym. Od 
dano mawet komitet pułkowy pod 
sąd, ale z powodu braku podssaw, 
sprawę musiano umorzyć. 

Również i w innych polskich jed 
nostkach komitety żołnierskie wy- 
powiedziały walkę generałom i o- 
ficerstwu. Tak zwany „bunt“ pol 
skiego pułku biełgorodzkiego prze 
ciwko kontrrewoluaji założył pod 

(Dokończenie na str. 7} 


*) (Wg. artyfknrtu Henryka Raorta. 
ogłoszonego w „Naszej Myśli", nr 4. 


as 


Miniaturowe wydanie dzieł Mickiewicza, które znajduje się w Toruniu. 
Wymiary: 2 cm na 3 cm, grubość 1 cm. Wydane w Warszawie w 1898 r. 
Drugi taki egzemplarz znajduje się w ZSRR. 


PIESN REWOLUCYJNA 
CERWONEGO PUŁKU WARSZAWY”) 


Nie panom wysługiwać się, 

nie tron ich wspierać krwawy — 
wolności ludu bronić chce 
Czerwony Pułk Warszawy! 


Nie otumanią słowa nas 

z pałacu czy z ambony — 
przewodni znak roboczych mas, 
to sztandar nasz czerwony! 


Nam szepcą: Polska — święta rzecz, 
więc.— polskim panom służyć!... 
„sel chłopską krew a pański miecz * 


dla dobra kraju użyć!... 
A my odkrzykniem: 


wara wam, 


roboczej krwi złaknionym, 
od naszych bram! — wszak wstaje „cham“ 


4 wali wasze trony! 


Nie wrogiem naszym obcy lud, 

czy padły czy zwycięzca, 

nam wrogiem ten, kto dzierży knut, 
obcy czy nasz ciemięzca! 


Nie otumanią słowa nas 

Z pałacu czy z ambony — 
przewodni znak roboczych mas, 
ło sztandar nasz czerwony! 


*) Patrz art. na str. 4. 


„SERCE 


w lipowym drewnie « 


W ramach Literackiej Biblioteki 
Ludowej ukazał się tom opowiadań 
Józefa Nikodema Kłosowskiego pt: 
„Serce w lipowym drewnie“, Kło- 
sowski, który dał się poznać czytel- 
nikom jako autor powieści party- 
zanckej „Jarzmo"* — zgromadził w 
swoim zb:orze szereg opowiadań j no 
wel, z których znaczna część opubli 


kowana była poprzednio w czaso- 


pismach., W cyklu „Kolory“ zawar- 
te zostały opowiadania z życia wsi 
dawnej i dzisiejszej; „Ojczyzna“ — 
to utwory o treści historycznej; koń- 
cowa część książki zawiera kilka ma 
ło znanych legend i podań ludowych. 


Na szczególną uwagę czytelnika 
zasługują opowiadania z cyklu pierw 
szego: „Kolory“. Przeważająca ich 
część porusza ważką sprawę rozwo- 
ju samorodnych talentów na wsi i 
konieczności pomocy uzdolnionej 
młodzieży wiejskiejj wśród której 
marnują się niejednokrotnie wyso- 
ce uzdolnione artystycznie jednost- 
xi. „Serce w lipowym drewnie*, „Tę 
cza w izbie“, „Gliniana kukułka“, 


„Kolory“ — to historie „Janków— 
muzykantów', naszych czasów, któ- 
rzy jednak byli szczęśliwsi, niż ich 
poprzednik — młody chłopiec wiej- 
ski z pięknej noweli Sienkiewicza. 
Stasiek z opowiadania tytułowego, 
Jagusia - łowiczanka, Paraska 
utalentowana tkaczka — to dzieci 
wsi, którym  utorowano drogę do 
kształcenia i rozwijania talentu. Ja- 
siek z „Głinianej kukułki“ lub Jas- 
noch z opowiadania „Chleb i pieśń“ 
są ludźmi, którzy w warunkach 
przedwojennych nie znaleźli n:kogo, 
kto za'nteresowałby się nimi i do- 
pomógł im w rozwoju przyrodzo- 
nych zamiłowań artystycznych, 


Zwieęzłość i żywa treść opowiadań 
Kłosowskiego czynią z nich przydat- 
ny materiał do inscenizacji i opra- 
cowań na wieczory świetlicowe. Dla 
tego też „Sercem w lipowym drew- 
nie" powinny zainteresować się wiej- 
skie świetlice i zespoły artystycz- 
ne. (wk) 


 MIECZORNICA 


Miniaturowe wydanie Dzieł Mickiewicza TWÓRCZOŚĆ 


MUSI WYPŁYWAĆ Z NATCHNIENIA 


„Nieunikniony dualizm rozcina naturę na dwoje. Każda rzecz jest po- 
łową i podsuwa myśl o drugiej połowie,  któraby ją dopełniała do ca- 
łości, jak to: subiektywność — obiektywność, mężczyzna — kobietę, nie- 


parzysta liczba — liczbę parzystą, 
nek, tak — nie. Wszystkie rzeczy 


(ki filozof Emerson, ojciec duchowy 


RZYPATRUJĄC cię, czy prawo 

dualistyczne ma zastosowanie w 
mnuzyce, natychmiast je spostrzega - 
my: konsonans — dysonans, dźwięk 
— cisza, ruch — spoczynek.  Wyła- 
manie się epod tego prawa sięga bar- 
dzo głęboko do sedna zagadnienia 


muzyki tzw, modernistycznej, 


Skoro wszelkie zjawiska na naszej 
planecie oraz funkcje naszego Życia, 
oparte są aa podstawach dualizmu, 
zatem sztuka jako szczyt produkcji 
ducha ludzkiego nie może i nie po- 
winna się spod tego prawa wyłamy- 
wać. Sztuka musi jak najbardziej ope 
rować kontrastami, bez których jest 
nie do pomyślenia. A więc w muzy- 
ce operowanie wyłącznie zgśrzytami 
dysonansowymi i hałasem bez zasto- 
sowania aatytezy czyli funkcji kon- 
sonansowych — łaśodnych i przyjem- 
nych, oraz dźwięków cichych, jest 
— jako jednostronne — niezgodne 
z prawami przyrody, Nie może też 
zadowolić słuchacza jako istoty o 
ustroju dualistycznym. Twórczość ta 
ka nie będzie mogła być wchłoniętą 
i przyswojcną przez masy słuchaczy, 
fizycznie potrzebujących rozwiąza - 
nia dysonansu na komsonans, przeci- 
wieńztwa iorte-piano, przegrodzenia 
ruchu szybkiego — wolnym. 

Każda melodia o wartości arty - 


! stycznej, „a przede „wszystkim pieśń 


ludowa, ma swoją harmonię, swoje 
tło, swój klimat, z których promie - 
niuje, Narzucenie jej obcych funkcji, 
zachwaszczanie niezśodnymi harmo - 
nicznymi odleglościami,  etwarzanie 
nastroju szarzyzny, monotonii i brzy- 
doty nieustannych zgrzytów zabija 
istotę piękna pieśni i muzyki w ogóle. 
AKIE opracowania i taką mu- 
zykę wnoszą moderniści, głoszą- 
cy nowe prądy w twórczości i nową 
erę dla sztuki muzycznej. Rozwalają 
oni naukowe podstawy harmonii 
kontrapunktu, czyli fundamenty wie- 
dzy wieków, posługując się elemea - 
tem wyłącznie dysonansowym, : Taki 
kierunek i taka muzyka jest z góry 
skazaną na zagładę, nie dlatego, że 


MIGKIEWIGZUWOKA< 


Książka pod tym tytułem, wydana 
przez Imst, Wyd. „Sztuka', zawiera 
wstęp pióra St, Papće oraz insceni - 
zacje szeregu utworów i fragmentów 
dzieł Miokiewicza, w chronologicz - 
aym porządku ich powstawania 
począwszy od „Ody do Młodości" i 
„Romantyczności', poprzez „Dziady 
Wileńskie"', „Sonety Krymakie', „Kon 
rada Wallenroda", „Dziady Drezdeń- 
skie", „Księgi Pielgrzymstwa' i „Pa- 
na Tadeusza" — aż do „Liryków lo- 


|zańskich" i fragmentów z „Trybuny 


«udów' — razem 10 inscenizacji. 
Wstęp, napisany 7'usto į przy:tęp 
nie, nieprzeciążony nadmiernym ba- 
lastem szczegółów i erudycji, daje 
dość jasne pojęcie o linii rozwoju i 
znaczeniu twórczości Mickiewicza 
oraz — w związku z tym — szeregu 
cennych wskazówek i informacji dla 
reżyserów i wykonawców inscen:za - 


ji 


w dół — do góry, ruch — spoczy- 
są w parach", Qto co stwierdza wiel- 
Mickiewicza. 


wzbudza niechęć w wykonawcy, któ 
remu narzucono dany utwór lub, że 
tylko przy okazji muzyki dobrej na 
koncertach przemyca się modernizm, 
zmuszając niechętne audytorium do 
słuchania, lecz właśnie dlatego, że 
jest wyrozumowanym sztucznym wy 
tworem jednostronnie użytych środ- 
ków wyrazu muzycznego, podniesio- 
nych do godności nieomal celu mu- 
zyktu 

Ale į w samej treści utworów də- 
etrzec można przyczyny tej obcości, 
która odstręcza słuchacza od tego 
typu muzyki. 

Logika, obowiązująca w każdej dzie 
dzinie, obowiązuje też i w sztuce, W 
nowoczesnej zaś muzyce formalistycz 
nej spotykamy często melodie (te - 
maty), które niewiadomo co mówią, 
jaka jest ich metryka, dokąd dążą, 
czego chcą, gdzie jest ich koniec. Od- 
noci się wrażenie, że autor umyślnie 
tak je splątał, aby było niemożliwym 
ich zrozumienie, Wyobraźmy sobie, 
że muzyki można nie rozumieć a tyl- 
ko ją odczuwać, ale czyż uczucie rów 
nież nie domaga się logiki? Więc jeśli 
jej w utworze nie ma?., nie dziw, 
że w słuchaczu powstaje chaos i nie 
chęć. Zda się jakoby autorom cho- 
dziło © uzasadnienie przysłowia : 
„Choć olchowy — aby nowy", i stąd 
powstał ten nudny szablon zwany mo 
dernizmem. 

EWNYM jest, że twórczość win- 

na wypływać z natchnienia, a 
nie z mózgów kalkulacji, ezablonów 
i urojonych wynalazków, tak jak rów 
nie pewnym jest, że winna opierać 
się na fundamentach wiedzy, nawar- 
stwionych w ciągu wieków przez ge- 
niuszów świata, którzy w twórczości 


— 


m 


m 


swej osiągnęli wyżyny piękna i w 
dziełach ewych jak w testamentach 
nam je przekazali. Negowanie ich 
może c6ię tłumaczyć nieznajomością 
tych dzieł i brakiem pojęcia wielkości 
sztuki į rozległych jej horyzontów, 
lub wreszcie bezgraniczną megalo - 
manią. 

Kompozytorowie muzyki tzw. nowo 
'czesnej, obliczając widocznie, że 
„przyzwyczajenie jest drugą naturą, 
wynaleźli sposób propagandy swoich 
utworów. Oto za pośrednictwem kie- 
rowników Filharmonii i innych insty e 
tucji muzycznych, wśród dzieł wy- 
sokiej wartości, dają w programach 
i swoje kompozycje, Rezultat tej mod 
nej propagandy jest jednak ujemny, 
gdyż akcja taka zniechęca publicz - 
ność do koncertów, zniechęca wyko- 
nawców, a rozwój kultury muzycznej 
przez to ulega zahamowaniu, 

AKI stan rzeczy dalej trwać nie 

może. Każdy kierunek twórczoś- 
ci, oparty o talent, wiedzę i facho - 
wość, ma prawo do życia. Czem była 
by nasza kultura w dobie obecnej, 
gdyby w ciągu wieków niedopuszczae 
ao do głosu twórców.. O tym warto 
pomyśleć, jak również i o tym, że 
nie powinno się nazywać postępem 
tego, co bywa często nieuctwem lub 
pozbawionym krytycyzmu beztalen - 
ciem, kryjącym się pod płaszczykiem 
nowatorstwa, zwanego moderninmem 
lub muzyką formalistyczną. 

Bardzo trafnie ujmuje to zagad: 
nienie opowieść, że gdy pewien mło- 
dy muzyk przyniósł dzieło ewoje, na- 
jeżone dysonansami, do swego daw- 
nego profesora, ten — przejrzawszy 
je — rzekł: „Poco pan takie głup- 
stwa wypisuje, przecież pan ma ta» 
leni“. 

W tym zdaje się leży cała tajem ~= 
nica... 

STANISŁAW KAZURO 
Rektor Konserwatorium 
Warszawskiego, 


kowe kapele ludowe i biblioteki 


powstają na Pomorzu 


(s) Szereg wsi kaszubskich i ką- | zykalnienia mieszkańców, W powie- 


kazuje dużą żywotność na polu umu 


Najważniejsza jest II część książki, 
zawierająca 6zereg bardzo etarannie 


wo ujętych inscenizacji dzieł poety, 
nicznych uwag i wskazówek. 


Inscenizacje, opracowane przez St. 
lłowskiego, są różnej wartości, 


od materiału.  Zrozumiałe 
że np. fragmenty „Dziadów”, napi- 


lub „Trybuna Ludów", 


Najwięcej własnej pomysłowości if 


IRoło literackie 


inscenizacji „Ody do Młodości”, „Ro-; 


oryginalności ujęcia wykazał autor w 


mantyczności' į fragmentu z „Pana 
Tadeusza", pt.: „Jak powstała kar:z- 
ma Niedźwiadek", natomiast powią - 
zanie w jednej inscenizacji dwu sone- 
tów krymskich, nie wydaje nam cię 
zbył czczęśliwe. Początek drugiej 
części inscenizacji gdzie mirza mówi 
» przewkakiwaniu na koniu, przepaści, 
będzie dla słuchaczy wprost niezro- 
zumiałe. 

W całości — książka pożyteczna. 
która powinna znaleźć się na półkach 


wszystkich bibliotek naszych zespo -0 «mmmn 


(p). [Nr 53 „DZIENNIK LUDOWY" Ste, $ 


łów świetlicowych. 


bowiem, | 


ciewskich na zapleczu Gdańska wy- | cie morskim ośrodkiem ludowej kul 


tury muzycznej jest gmina Strzelną 
gdzie koncertuje populara już na 


| Wybrzeżu kapela ludowa pod dy- 
| rekcją nauczyciela Stencla, Na Ko- 
| ccewiu natomiast, przy pomocy włada 
opracowanych i na ogół pomysło - | 


szkolnych powstały w ub, roku trzy 


| kapele ludowe: w Starogardzie, Skór 
zaopatrzonych ponadto w ezereg tech | 


czu j Pinczynie koło Zblewa. Ponad 


Ito w stadium organizacji jest dal- 
j szych pięć kapel ludowych 

co I 
jest uzależnione nie tylko od talentu | 
i pomysłowości ich autora, lecz także | |. jek wiejskich, Książki dotarły już 
|do najbardziej odległych wiosek, a 
l i . | każde nowe otwarcie biblioteki wiej 
+4 y formie RSE A arian skiej jest największym wydarzeniem 
naginają się do tego rodzaju opraco- W da czmelakbywielefcwię 


wania , aiż „Księgi Pielgrzymetwa" i $ 


Z akcją umuzykalniania postępuje 
szybko naprzód ekcja zakładania bi- 


w Jędrzejowie 


W lokalu Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej odbyło się zabranie 
organizacyjne w celu utworzenia na 
terenie Jędrzejowa Koła Literackie- 
go z sekcjami: muzyczną, teatralną 
oraz Śpiewaczą, 


Wybrano tymczasowy Komitet, 
który w porozumieniu z władzami 
zajmie się sprawą założenia wyżej 
wymienionych sekcji, 


Samorzutinie i bezinteresownie 
odhudowuje ludność powiat Strzelce Krajeńskie 


Nie tylko w większych i w jakikolwiek sposób uprzywilejowanych oś- 


rodkach należy szukać imponującyc 


h wyników ; osiągnięć. 


Niewielkie, leżące na ustroniu, prowincjonalne miasteczko nadnoteckie 
Strzelce Krajeńskie, w którym ubiegły rok minął pod znakiem wytężonej 


pracy, uzyskało wspaniałe wyniki 


i 4.221 ha ugorów zagospodarowa- 
no 3.871 ha. Pozostałe 350 ha zo- 
stały przeznaczone na zalesienie, 
NIKNĘŁY równ.eż gruzy j ruiny, 
zarówno z miast jak j ze wsi, W 
1948 roku usunięto ponad 20.000 m3 
gruzu, rozebrano ok, 200 budynków, 
wybierając cegłę użytkową, a na 
oczyszczonych z gruzu į żelastwa pia- 
cach urządzono piękne skwery, w 
czym szczególnie celuje m asto Drez- 
denko. Odbudowano przeszło 40 bu- 
dynków, w tym 17 szkół į 2 przed- 
szkola,  Zradiofonizowano 5 szkół 
powszechnych, 5 majątków państwo- 
wych oraz miasta: Drezdenko i Do- 
biegniew i okoliczne gromady, Dróg 
naprawiono 71.130 m, Mostów odbu- 
dowano 1 i napraw:ono 8, 
YKONANE prace kryją w sobie 
rekord, którego mogą Strzel- 
com pozazdrośc ć inne powiaty. Re- 
kordem tym jest olbrzymi, dobrowol 


przy użyciu małych środków, 


ny wkład pracy ludności powiatu, 
która przepracowała samorzutnie 1 
bezinteresownie 12.256 dn.ówek przy 
odgruzowaniu, remontowaniu szkół, 
świetlic ; innych budynków, napra- 
w.e dróg i mostów i melioracji, bu- 
dowie 7 km odc.nka lini: kolejowej 
między stacją a miastem Strze.ce, 
Wartość tych prac wyraża się su- 
mą 3.676.800 zł, do której trzeba do- 
liczyć 876.298 zł, uzyskanych z do- 
browoinych ofiar na odgruzowanie ji 
radiofonizację oraz 500.000 zł, zao- 
szczędzonych przez prowadzen e 
prac tzw. systemem gospodarczym. 
Ogólna ilość oszczędności uzyska- 
nych dzięki obywatelskiej postawie 
mieszkańców powiatu wyraża się 
kwotą 5.053.018 zł, która nie obej- 
muje zresztą wszystkich uzyskanych 
oszczędności, j. np. wykonanie tra- 
ktoru wartości 800.000 zł ze starych, 
pozb eranych i zdawałoby się nieu- 


ikomśichiesmdicea Gestapo 


Maria Leśniewska z Konina zgłosiła w 1942 roku gotowość współ- 


pracy z gestapo, 
W czasie swej przestępczej dzi 


Od tamtej pory działała na szkodę Poiski, 


ałalności spowodowała aresztowanie 


i rozstrzelanie kilkudziesięciu Pola ków, działaczy ruchu podziemnego. 
Dużo również osób dostało się przez nią do obozów koncentracyj- 


nych. 


Na rozprawie sądowej udowodni ono oskarżonej winę j skazano ją 


na karę śmierci, 
Zasłużyła na nią, 


Maszynki do segregatorów poleca 
Wytwórnia Wyrobów Metalowych 


E. FR AU KOWIAK I S-Ka] pozna, Dąbrowskiego zsa, 


POZNAŃ, Dąbrowskiepo 73 
tel. 97-40 
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Go warto zobaczyć 


w Poznaniu? 


TEATRY 


TEATR WIELKI — „Od bajki do 
bajkı“, godz, 19.00, 

PANSTWOWY TEATR POLSKI — 
„Przemysław II", godz. 1900. 
TEATR NOWY — „Ożenek*, godz 
19 00 

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA = 
„Jadzia wdowa”, godz 2000 
TEATR AKTORA" 1 LALKI 
„Dzien pana majstra”, godz. 19 00. 


KINA 


APOLLO — „Skarb“, godz 12, 14. 
16. 18. 20.00, w niedzielę od godz 
12.00 

BAŁTYK — „Skarb”, godz 1300, 15, 
17, 19, 21.00, w niedzielę od godz 
11.00. 

MUZA — „Dwaj Panowie F“, godz, 
16.00. 18, 20.00, w niedzielę od godz 
14 09 

RIALTO — „Siostra lokaja”, godz 
14-00 16. 18. 20.00, w niedzielę ad 
godz 12.00. LĄ 

WARTA — „Kulisy Wielkiej Rewii" 
godz 15.30. 18, 20.30, w niedzielę od 
godz. 13.00. 

WARTA — „Program Aktualności 
nr 7". godz 10.00, 11, 12, 13, 1400 
w niedzielę od godz. 10.00, 11, 1290 


p "z PE PANA U O "A 


Str. 6 „WIELKOPOLSKI” 


I O o a o dE l l l a dd da 


OPONY. I DĘTKI 


600 x 16 — 550 x 16, 550 x 16 — 450 x 17 
Poleca do odwrotnej odstawy 


„ERBEAUTO*" 
R. BESZTERDA — G. ROSZAK 


R "R "R "R, 
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również roboty rozbiórkowe, 


wszelkie remonty, 


cz mm — m — - 


TADEUSZ CIESLE 
ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZN 


tel. 51816 | 
241R | 


33-13 13-11 


Przedsiębiorstwo Budowlane 


[ONO 
pur HOW BAC ZUJ 


POZNAŃ Al. Wielkopolska 16 
tel. 85-89 


Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres budownictwa, jak 


zabezpieczające, 


a m m w w Ó A M 4 w 4 4 a m 


żytecznych części, czego zupełnie bez 
interesownie dokonal: 2 pracownicy 
Powiatowego Zarządu Drogowego. 

Duże chęci — duże rezuitaty, na- 
wet przy szczupłych środkach, 


L, Pawlak 


Gminna Rada Narodowa 
w EJiedzychoc zie 
przeciwko wyłączeniu Bielska i Wielowsi 


(Ki) Najważniejszyny momenta |lemie statutu od opłat adminisora- 
mi ostatniego posiedzenia Gminnej | cyjnych, podatku na pomoc zimo 


Rady Narodowej w Międzychodzie 
— wsi są: sprawa wyłączenia z 
| administracji Zarządu Gminnego 
| gromad Bielska i Wielowsi, uchwa- 


Rozbudowa organizacji 
i ścisła współpraca ze wsiq 
zacaniem kół licealnych ZMP 


W gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznan u odbyła się onegdaj cało 
dzienna konferencja aktywistów kół 
ZMP z Licealnych Szkół Ro.niczych, 
pod.egłych Wojewódzkiemu Wydzia- 
łowi Oświaty Roln.czej, 


Zgodnie z programem konferencji 
referat pol.tyczno - społeczny wygło 
sił przedstawic el PZPR Dębski, 


Z kolei zabrał głos delegat Zarządu 
Głównego ZMP Tejchman. Zobrazo- 
wał on zadania aktywistów ZMP w 
liceach rolniczych, wskazując na sze 
reg  zagadneń  występuiących na 
tym odcinku oraz na sposób ich roz- 
w.ązania w ramach kół naukowo- 
samokształceniowych i w jak naj- 
szerzej pojętej samopomocy ko.e- 
żeńskiej, w zespołach sportowych, 
świetlicowych i artystyczno - lite- 
rackich, Wiele też uwagi poświęcił 
sprawie Ścisłej współpracy kół lce- 
ainych ZMP ze wsią, z kołami tere- 
nowymi tejże organizacji į młodzie- 
żą chłopską niezorganizowaną, 


Naczelnym zadaniem stojącym o- 
becnie przed naszą organ zacią — 
ośw:acczył mówca — jest rozbudowa 
organizacji i pogłębienie pracy ide- 
oiogicznej wśród jej członków, 

W toku dalszych obrad delegat De 


partamentu Ośw aty Rolniczej, Kwiat 
kowsk , zre'erował zagadnienie spor 


tu i kultury iizycznej wśród mło- 


dzieży wiejskiej, wskazując na wa- 

gę tego problemu j olbrzym:e za- 

niedbania w tej dziedz'nie na wsi. 
Żywa 3 wyczerpująca dyskusja, 


«u 


MICZ : 


izolacyjne oraz 


248-R 
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obecnie POZKAN ul. Poznańska 50 w podwórzu 


tel. 515-76 i 45-59 


SZTANDARY — CHORĄGWIE — PARAMENIY KOŚCIELNE 
SZTANDARY DLA WOJ. i POW. ZARZ. STR. LUDOWEGO 


ORAZ DLA WOJSK POLSKICH 
wykonuje jedyna tachowa na miejscu firma: 


JÓZEF ŁO 


POZNAŃ, tel. 9-05 - W. GARBARY 20 


Dojazd tram. z Dworca Gł. do Rynku oraz 5i 8 do Garbar 
Liczne uznanie za pracę, 
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 świadczyłe o tym, że konferencja 
spełn ła swe zadanie. Uczestnicy jej 
rozjechali się uzbrojeni w nowy za- 
sób wskazań ideologicznych i orga- 
nizacyjnych oraz zapał do dalszej 
pracy. (8) 


wą od każdego ha po 10 zł oraz 
uchwała o uaktywnieniu wszyst 
kich Kom'sji GRN. 

Po dokładnym zbadaniu GRN 
postanowiła nie wynazić swej zgo- 
dy na wyłączenie gromad Bielsko i 
Wielowsi, o których przyłączenie 
ze wiąględu na ich bliskie położe: 
nie koło miasta Międzychodu czywi 
starania Zarząd Miejski. 

Charakter tych gromad jest wy- 
bitnie rolniczy, a ludność w Wielo- 
wsi tmedni się rolnictwem w 90%, 
w Bielsku w 60%. Ważnym mo- 
mentem dla gminy jest także i to, 
że dochód z podatków z tych dwu 
gromad wynosi 14% ogólnego do- 
chodu gminy. 


KTPORTY FA 


Oprócz niespodzianki, jaką sprawił 
poznaniak Adamski, wygrywając z 
Kiszką w biegu na 80 m (o czym pi- 
saliśmy). podobną niespodziankę spra 
wiła młodz utka siostra mistrza A- 
damskiego, przychodząc do mety w 
biegu na 80 m „łeb w leb“ z fawo- 
rytką Gburkówną, Skok w dai panów 
zakończył się zwyc ęstwem startujące 
go obecnie w barwach ZZK Poznań 
Adamczyka, wynikiem 6.80 m. Dru- 
gim był Milewski (W-wa) 6.51 m, 
trzecim mołdy Ohnesorge z poznań- 
skiej Warty — 6.35 m. W skoku o 
tyczce zwyciężył bezapelacyjne Mo- 
rończyk (W-wa) 3.70 m, 2) Małeck. 
(Wrocław) 3.50 m, 3) Piechow ak 
(ZZK Pozn.) 3.40 m. Bieg na 500 m 
kobiet wygrała poznanianka Cieśli- 
kówna (Lechia) w czasie 1.30 min. 
przed Bulżanką (Kraków) 1:33,1 min, 


Rodzeństwo sprawia niespodzianki 


Pomimo tych sukcesów zawodn ków 
poznańskich, pierwsze mejsce dru- 
żynowo zajął „Samorządowiec* z 
Warszawy. 

+2' 

Przed wyjazdem do Budapesztu 
czołowi pływacy Polski wzięli udział 
w zawodach w Warszawie. M. :n. w 
biegu na 100 m st, kiasycznym zwy- 
ciężył Cchoński (Poznań) w czasie 
1 m:n. 18 sek. 

** 

Ligowe drużyny piłkarskie Warty 
i ZZK rozegrały w niedzielę pierw- 
sze w tym roku mecze towarzyskie, 
Warta wykazała dobrą formę i kon- 
dycję, bijąc „San“ w stos. 6:1 (5:0). 
Kolejarze natom ast w swo:m p erw- 
szym meczu nie zachwycili, i zaled- 
wie z Dębem zremisowali w stos, 3:3 
(1:2), Dąb prowadził już nawet 3:1. 


NWad Waria 


(Wch) Powiat gorzowski, licząc się 
z możliwością powstania powoczi, 
przygotował s.ę naieżycie do walk. 
z tym żyw:ołem,. Powołano pogoto- 
wie  przeciwpowodziowe, którego 
obowiązkiem jest nie tylko op eka 
nad punktamj najbardziej zagrożo- 
nymi wylewam: Warty i Odry, aie 
utrzymanie kontaktu z ludnoścą za- 
mieszkałą na tych terenach oraz za- 
pewnienie jej w tym wypadku ewa- 
kuacjj meszkań w sąsiednich gro- 
madach. 


* * 
x 


(p) W związku z udziałem Polski 
w tegorocznych Targach w Lipsku, 
które odbędą się w czasie od 6 do 


OGLOSZENIA DROBNE 


BANDLOWE 


NAKRĘCANIE i wywoływanie fil- 
mów kinowych. Diapozytywy, Foto- 
Sztuka. Rut Władysław, Poznań, 
Zygmunta Augusta 1. 250R 


MALOWANIE mieszkań, budowli, go- 
dia, napisy — litery nakładane. Flo- 
rian Raczyński, mistrz malarski, Po- 
zaań, Dąbrowskiego 92, tel, 38-97. 
249R 


„ELECTRIC”, Przedsiębiorstwo Elek- 
trotechniczne, Fr. Kiełpiński, Poznań, 
ul, Sienkiewicza 8, tel. 39-14. Wyko- 
nuje instalacje siły i światła. Napra- 
wy siln'ków elektrycznych. 247R 


WARSZTAT Mechaniczny, naprawa 


rowerów i motocykli, autogeniczne 
spawanie. Kowalski Józef, Pozaań, 
Garncarska 3. 245z 


ODEICRNIKI, lampy, sprzęt radiowy, 
płyty gramofonowe, kupuje, poleca: 
F-ma „Kontakt“, Poznań, ul. Szkolna 
13 
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13 marca b. r. organizację pawilonu 
poiskiego powierzono Dyrekcji Mię- 
dzynarodowych Targów Poznańskich, 
kk 
(p) W czase Eon Między 
narodowych Targów Poznańskich 
projektuje się umieszczenie na tere- 
nie targowym kilku tablic informa- 
cyjnych, o charakterze dydaktyczno- 
społecznym, Na tablicach, w formie 
wykresów, zestawień czy cyfr porów 
nawczych, przedstawione będą nasze 
zdobycze gospodarcze, osiągnięte w 
ramach Planu Trzyletn ego, 
- ** 
(ch) W Bukowcu, pow. Nowy To- 
myśl, małżonkowie J. i A. Błaszcza- 
kowie obchodzili „żelazne gody“. Sta 
ruszkowie ci mają już prawie po 90 


lat. 


Redakcja 1 Administracja: P 0- 
znań. ul. Dąbrowskiego 77. tel. 
| Red, 90-40, nocny 45-09, Adm. 
| 93-94, m. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia wymiarowe 
(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
Tarefa za mm w tekście za tekstem nekr. 


do. 70 mm 15— 50— 50— | 
71 — 120mm 100.— 60— 60 — | 
| 121 — 200mm 120.— 80.— 100— 


i 201 — 300mm 160.— 130.— 140 — 
| ponad300mm 220— 180.— 180 = 
| Ogłoszenia „drobne“ za wyraz j 
| zł 30.—. Poszukiwania pracy za | 
wyraz zł 20.—. Za niedziele | 
i święta — 30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za | 
miejsce zarezerwowane — 50% | 
drożej. 
PRENUMERATA MIESTĘCZNA | 
120 zł. Wpłacać na Konto P K O. f 
Oddz. Poznań Nr V-5626 lub | 
Bank Gosp. Spó'dzielczego Od- | 
dział Poznań Nr 690. | 


WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia- | 
da za pismo Kolegium Redtkcyjne. 
Drukarnia Spółdz. Wyd „Wy- BĘ 
dawnictwo Ludowe“ Warszawa. 
Skolimowska 5. 
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Zagadnienie malych portów 


w strukturze gospodarczej polskiego wybrzeża 


KSPLOATACJA małych portów 

stanowi odrębne i zupełnie no- 
we zagadnienie w całokształcie po- 
wojennych problemów polskiej go- 
spodarki morskiej, W pierwszym 
okresie po zakończeniu działań wo- 
jennych. pilne zadania, związane z 
uruchomieniem wielkich obiektów 
portowych odsunęły sprawę małych 


Pierwsza ze wspomnianych tez 
stwierdza, że z grupy małych por- 
tów polskich, należy wyraźnie wy- 
odrębnić porty Elbląg i Świnoujście, 
ze względu na ich specjalne położe- 
nie j charakter. 

Port w Elblągu nie będzie rozwi- 
jał swych funkcji przeładunkowych 
i rybackich. Jego podstawą rozwojo 


portów ha plan dalszy, Był to objaw 
tym bardziej naturalny, że nieure- 
guiowana początkowo sytuacja go- 
spodarcza miast i -bliskiego zaplecza 
maiych portów, czyniła ich aktywi- 
zację na razie bezcelową, Dopiero 
od połowy 1947 roku małe porty za- 
częły stopniowo przyjmować więk- 
szy udział w życiu gospodarczym 
wybrzeża, Porty: Ustkę, Darłowo i 
Kołobrzeg przystosowano  prowizo- 
rycznie do przeładunków węgla eks- 
portowego, traktując to jako ekspe- 
ryment, mający z jednej strony 
wzmocnić zachwiane skutkami woj- 
„ny podstawy gospodarcze wymienio 
nych portów, z drugiej zaś strony — 
dostarczyć pewną sumę doświadczeń 
i wskazówek, co do przyszłej roli ma 
łych portów w ogólnej strukturze 
polskiego wybrzeża, 

Uzyskane na tej drodze doświad- 
czenia pozwalają obecnie sprecyzo- 
wać kierunki, w jakich pójdzie dal- 
"szy rozwój gospodarczy małych por 
tów, Paroletnie studia nad powyż- 
szym zagadnieniem, znalazły wyraz 
w tezach programowych dla małych 
portów, opracowanych ostatnio przez 
Ministerstwo Żeglugi. 


wą ma być przemysł, w szczególnoś- 
ci miejscowa fabryka ciężkich ma- 
szyn, Sprawę przebicia mierzei wi- 
ślanejj warunkującą rozwój  rybo- 
łówstwa w Zalewie, należy uważać 
za nieaktualną, co najmniej do czasu 
pełnej rozbudowy ośrodków rybo- 


„ł/ówstwa morskiego w małych por- 


tach wybrzeża środkowego. 


Podstawę rozwojową Świnoujścia 
ma stanowić budowana obecnie ba- 
za rybołówstwa  dalekomorskiego. 
Prócz tego Świnoujście pełnić będzie 
rolę portu usługowego, zaopatrują- 
cego w bunkier, prowiant jtp. statki, 
nawet nie ładujące towaru w na- 
szych portach. 


W pozostałych małych portach i 
miastach portowych dążyć się będzie 
do stworzenia zróżnicowanej struktu 
ry produkcyjnej i zawodowej, opar- 
tej głównie na przemyśle lokalnym, 
rybołówstwie i przeładunku porto- 
wym innych niż węgiel towarów. 
Węgiel natomiast, po spełnieniu swej 
roli wstępnego czynnika aktywizu- 
jącego życie małych portów, będzie 
z portów tych w przyszłości stopnio- 
wo wycofywany, 


Polskie oddziały rewolucyjne 


w Rewolucji Październikowej 


(Doxośńczenie ze str, 4), 
waliny pod utworzenie czerwonych 
polskich formacji wojskowych. 

W marau 1918 r. pułk Biełgo- 
rodzki przemianowany zostaje na 
„Czerwony Pułk Rewolucyjny War 
szawy `. 
„CZERWONY 

PUŁK WARSZAWY“ 
Wkrótce powstaje przy pułku 
' oddział kawalenryjski, który rozwi- 
ja się następnie w sławny Pułk Hu 
sarów. Z wiosną zaś twonzy się 
przy pułku pluton artylenii dywi- 
zy jnej. 

Czerwonemu Pułkowi Rewolu- 
cyjnemu powierza się najbardziej 
odpowiedzialne odcinki frontu, na 
których mogą być tylko ludzie naj 
pewniejsi, najbardziej oddani. 
Wsród. żołnierzy panuje bojowy na 
strój, nie cofają się oni przed Żad 
nym n:sbezpieczeństwem. 

Po przejściu Dowbora na stronę 
niemiecką i demobilizacji I Korpu 
su (na rozkaz Niemców) — napły 
wają do Czerwonego Pułku Rewo 
lucyjnego Warszawy masy oszuki- 
wanych i dotychczas tumanionych 
żołnierzy polskich. 


ZACHODNIA 
DYWIZJA STRZELECKA 


Oprócz „Czerwonego Pułku Re 
wolucyjnego Warszawy“, powstaje 
wkrótce pułk Borewicza, pułk Lu 
bełski, 4 Pułk Czerwonej Warsza- 
wy w Witebsku, Pułk Siedlecki, 5 
Pułk Miński, 6 Grodzieński, 7 Wi- 
leński, 8 Suwalski, Warszawski 
Pułk Czerwonych Husarów,. Ma- 
zowiecki Pułk Czerwonych Uła- 
nów, 2 Dywizja Polskiej Artylerii 
Czerwonej itd. Wreszcie w Tam- 
bowie powstaje pierwsza Polska 


Druga Brygada, z których wyrasta 
Zachodnia Dywizja Strzelców. 

Na początke 1919 r. wszystkie 
oddziały Dywizji zostały pościąga 
ne na Białoruś i Litwę. Tu, aż do 
cofnięcia się Armii Czerwonej na 
linię Berezyny, tj. do 1919 r., Za- 
chodnia Dywizja Strzelców dziel- 
nie walczyła broniąc socjalistycznej 
władzy przed rosyjską i obcą kontr 
rewolucją, przed zagraniczną in- 
terwencją, w której brał również 
udział i imperializm polski. 

Pozostałe formacje polskie wal- 
czą na wszystkich frontach wojny 
domowej, biorą udział w tłumieniu 
powstania w Orszy, buntu anarchi 
stów w Moskwie, walczą pod Kur 
skiem, Carycynem, Kazaniem, Ja- 
rosławiem, w gub. tambowskiej, na 
froncie południowym przeciwko 
wojskom gen. Ńrasnowa, przeciw 
Wranglowi, pod Perekopem, Tau- 
rydą, Kachówką itd. Wszędzie pol 
skie fonmacje świecą przykładem 
bohaterstwa. 

Wśród poległych znajdują się ro 
botnicy, chłopi i inteligenci pracu- 
jący — metalowcy i nauczyciele, 
chłopi z warszawskiego i robotni- 
cy z Łodzi, starzy robociarze człon 
kowie SDKPiL, PPS-Lewicy i bez 
partyjni newolucjoniści. 

„Niechaj nikt nie śmie powie- 
dzieć w przyszłości — głosiła odez 
wa SDKPiL wydana w 1918 r. i 
wzywająca robotmików polskich do 
szeregów Armii Czerwonej — że 
my, którym niesie wolność cewolu 
cja rosyjska, nie broniliśmy jej do 
ostatniej kropli krwi“. 

Z czcią i wdzięcznością wspomi- 
na dziś Polska Ludowa tych boha- 
terskich Żołnierzy Rewolucji. 


Brygada Czerwona, w 


OZWÓJ przemysłu lokalnego sta 
nowi czynnik podstawowy i nie 

zbędny dla rozwoju małych portów. 
Pożądany jest przemysł, który przy 
sprzyjających warunkach natural- 
nych potrzebuje masowego, taniego, 
małotonażowego przewozu swego su 
rowca lub wyrobu, w obrocie przede 
wszystkim krajowym, a następnie 
również w zasięgu bałtyckim (np. 
przemysł mineralny), Dop:ero roz- 
wój przemysłowy małych portów 
stanie się pdłożem dla rozwoju ich 
przeładunku portowego j żeglugi ka- 
botażowej, ` | 

Zanim to nastąpi, do małych por- 
tów zostaną skierowane przeladun- 
ki pewnych towarów (np. soli, zbo- 
ża, makulatury), które są przedm:o- 
tem handlu z krajami bałtyckimi 
i mogą być przewożone małymi stat 
kamı, oraz dla przeładunku których 
wystarczą proste urządzenia już jst- 
niejące w mniejszych portach. 

Uprzywilejowaną sytuację osiągną 
małe porty w zakresie polityki inwe 
stycyjnej į eksploatacyjnej rybołów 
stwa morskiego. Inwestycje  rybo- 
łówcze w małych portach, wraz z po 
trzebnymi dla rybołówstwa urządze- 
niami portowymi, przemysłem prze 
twórczym, budowlami etc. będą w 
pierwszym rzędzie wykonywane w 
małych portach, dając im w tym 
względzie zdecydowane  pierwszeń- 
stwo przed portami wielkimi, a tak- 
że przed tzw. „rybołówstwem wiej- 
skim“, l 

Tezy rozwojowe małych portów 
przewidują również pilne zbadanie 
i zrealizowanie wszelkich możliwoś- 
ci osadzenia w tych portach uczelni 
morskich oraz jnstytucji naukowych, 
Będzie to miało niewątpliwie wpływ 
dodatni na gospodarczy i kultural- 
ny rozwój małych miast portowych. 


Y BE dy 6 7 
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WOJ. WARSZAWSKIE 

W powiecie sierpeckim odbyły 
się walne zebrania SL w gminach: 
Lisiewo, Rościszewo,  Białyszewo, 
Raciąż, Kosemin, Koziebrody, Bor 
kowo, Żuromin, Gotkowo, Stawi- 
szyn. 

Do Rościszewa przybyło ponad 
600 osób. W  Lisiewie było prze- 
szło 200, w Żurominie 1000. Tak 
było wszędzie. 

Chłopi w Rościszewie skarżyli 
się na złą działalność powiatowej 
spółdzielni Sam. Chłopskiej, która 
„nie zawsze chce“ skupcwać zboże 
przywieziońe przez chłopów. 

Pewnego dnia przyjechało oko- 
ło 50 gospodarzy z saradelą — pła 
cono 2.500 zł za metr. Około godz. 
12 kiedy przed spółdzielnią stałą 
około 20 funmanek obniżono cenę 
zakupu do 2.000 zł. Fakt ten spo- 
wodował wśród rolników wielkie 
rozgoryoziemie. 

Chłopi z Gutkowa vwierdzili, że 
stosowana ostatnio amerykańska 
sczzepionka dla świń powoduje ich 
zdychanie. Naraża to rolników na 
duże straty i opóźnia nasycenie ryn 
ku mięsem. 

Na wszystkich zebraniąch padały 
prośby aby właściwe czynniki 
wglądnęły w gospodarkę skupu 
zboża, gdyż takie niedociągnięcia, 
zniechęcają rolników do zwiększe 
nia produkcji zbóż, 


Masowy udział chłopów na ze 
braniach świadczy o tym, że wieś 
mobilizuje siły do wypełnienia 
swych zadań. 

«2 

Na zebraniu koła grodzkiego SL 
w Sierpcu członkowie nowowybra 
nego zarządu postanowili, iż każ 
dy z nich zaopiekuje się jednym 
z kół grnomadzkich. 


R k 
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Odprawa prezesów i sekretarzy 
gminnych kół SL odbyła się w 
! Sierpcu z udziałem posłanki Wł. 
Pistrzakowej i sekr. PZPR — Śtęp 
niewskiego. 

+» 

W Sokołowie odbyła się odpra- 
wa prezesów i sekretarzy. Ze spra» 
| wozdań wynikało, że prace SL na- 
brały w terenie właściwego tempa. 
Zreorgamizowano 9 kół gromadz- 
kich i założono 11 nowych oraz 2 
koła gospodyń wiejskich. Przybyło 
kilkuset prenumeratorów pism lu- 
dowych. 

W Sterdynii zarząd grodzki no? 
począł akcję odczytową. W soboty 
odbywają się wieczory szłkolenio- 
we. 

Zarząd gminy w Korczewie przy 
gotowuje dila członków SL — przy 
współudziale wydz. kob. ZSCh — 


kurs kroju i szycia. 


Przyroda sprzyja walce 


z gryzoniami 

Jak wynika z meldunków, które 
napływają do Min. Rolnictwa z po- 
szczególnych stacji Ochrony Roślin 
obecne warunkj atmosferyczne nie 
sprzyjały rozmnażaniu się gryzoni 
polnych, Wskutek częstych zmian 
temperatury, nagłego ochłodzenia i 


Weterynarze przystąpili 


„miechowskim przychodnie w Ra 


do współzawodnictwa 


Na ostatnim zjeździe lekkanzy we 
terynarii woj. krakowskiego uczest 
nicy postanowili pnzystąpić do 
współzawodnictwa pracy w szcze- 
pieniu trzody chlewnej przeciwko 
różycy oraz rozszerzeniu opieki we 
terynaryjnej nad inwentarzem ży- 
wym w drobnych i średnich gos 
podarstwach chłopskich, w ramach 
akcji agi 

W czasie zjazdu podsumowano 
prace służby weterynaryjnej w po 


sziczególnych powiatach woj. kra- 
kowskiego za rok ubiegły. 
Na czoło wysunął się powiat 


miechowski. Do osiągnięć pracow- 
ników służby weterynaryjnej tego 
powiatu należą m. in. dobnze pra- 
cujące lecznice i przychodnie we- 
terynaryjne. Przodującą jest po- 
wiatowa lecznica w Słomnikach, 
następnie lecznica w Księżu Wiel. 
kim i Charsznicy. W najbliższym 


czasie zostaną uruchomione w pow 


cławicach, Proszowicach, Michało- 
wicach i Brzesku Nowym. 

Pracownicy służby weterynary j- 
nej pow. miechowskiego pierwsi w 
woj. krakowskim opracowali szoze- 
gółowy plan szkolenia» przodowni- 
ków gromadzkidh służby weteryna 
ryjnej. Przeprowadzono również 
szeroką akcję propagowania szcze 
pień ochronnych przeciw róÓżŻycy. 

Pow. miechowski wyróżnia . się 
również wzorowym  rozmieszcze- 
niem lekarzy Weterynarii i może 
służyć, jako wzór dla pozostałych 
powiatów. Na 9 lekarzy weteryna- 
rii 7 pracuje na terenie wsi. 

Praca personelu weterynaryjne- 
go pow. myślenickiego spotkała 
się z ostrą krytyką zebranych na 
zjeździe lekarzy weterynarii. 

Na zakończenie zjazd stwierdził 
gotowość do masowego przeprowa 
dzenia szczepień ochronnych w woj 
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Próba zastosowania ciągnika 


nędzonego spirytusem 


Rozwój mechanizacji naszego rol- 
nictwa stawia na porządku dzien- 
nym zagadnienie kosztu paliwa j za- 
stąpienia ropy naftowej stosunkowo 
drogiej — paliwem, wytwarzanym 
w dostatecznych ilościach w kraju. 

W tej dziedzinie przeprowadzono 
już liczne próby, a obecnie dokonuje 
się dalszego kroku na tej drodze. 
Centrala Handlowa Przemysłu Moto- 
ryzacyjnego zakupuje na próbę w 
Szwecji dwa ciągniki typu Mun- 
ktells - Bolinder, które dla przepro- 
wadzenia odpowiednich prób przeka- 
zane będą Instytutowi Mechanizach 
i Elektryfikacji Rolnictwa, 

Są to ciągniki o wymiennych gło- 
wicach, Po założeniu jednej głowicy 
ciagn:'k ten poruszany jest przy uży- 


l ce wewnętrzne. 


ciu normalnego paliwa, jakim w sil- 
niku Diesla jest olej 'gazowy, czyli 
ropa naftowa, po oddestylowaniu z 
niej cenniejszych składników, Nato- 
miast po zmianie głowicy silnik bę- 
dzie pracował zużywając surówkę 
gorzelnianą, z ewentualną domiesz- 
ką innych paliw, W ten sposób zna- 
lazłoby tu zastosowanie paliwo pro- 
dukcji krajowej, 


10 kutrów stalowych 


Towarzystwo połowów „Arka“ 
allecito Zjednoczeniu Stoczni Pol- 
skich budowę dalszych 10 kutrów 
stalowych. Stocznia gdańska podję 
ła się budowy kadłubów, a Svocz- 
nia Północna wykona wszystkie pra 


a 


następującego potem względnego cie 
pla j wilgotności wiele myszy pol- 
nych zapadało na różne choroby j czę 
ściowo wyginęło, 


W związku z tym ace OBAO 
Roślin zbierają niektóre padłe mye 
szy i badają przyczyny ich pomoru, 
W przypadku gdy zostanie stwierdze 
na jakaś groźna dla myszy epidemia, 
przeprowadzona zostanie akcja szcze 
pienia myszy zdrowych, specjalnie w 
tym celu złapanych, zarazkami tych 
chorób, co spowoduje dalsze rozsze- 
rzanie się epidemii chorób wśród 
zdrowych gryzoni, 


Jędrzejów przoduje 


z analfabetyzmem 


W Jędrzejowie odbyło się zebrae 
nie komitetu do walki z analfabetyze 
mem, Na zebraniu byli obecni przed 
stawiciele partii i organ. społ, Re- 
ferat wygłosił podinspektor ob, Szczą 
sny, który zdał sprawozdanie z dzia- 
łalności komitetu na terenie powiatu 
Jędrzejów. 


Obecnie na terenie powiatu jest 
zarejestrowanych 1.500 analfabetów, 
z czego uczęszcza już na kursy 700, 


Ob. Szczęsny wezwał członków Koe- 
mitetu, aby przystąpili do ofiarnej 
pracy w dziedzinie walki z analfa- 
betyzmem, kontrolując wszystkie pla 
cówki, w którym odbywa się nauka 
analfabetów, 
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5.10 Sygnał czasu, 5.15 Wiad, 5.20 
Koncert 6.10 Dziennik por. 6,30 Muz, 
7.00 Wiad. 7.25 Lekcja języka ros. 
8.55 Gazetka dla klas starszych. 9.18 
Inform. 11,40 Aud, dla klas młod- 
szych, 12.00 Wiad, 12.20 Muz, 12.30 
Aud. dla wsi 15.30 Muz. Radz, 16.00 
Dziennik popoł. 16.30 Skrzynka 16.40 
Piosenka o ch:ńczyku poemat, 16.53 
Ciekawostki literackie. 17.00 Kon- 
cert dla przod, pracy. 17.45 O zawo 
dzie cieśli. 18.00 Muz. 18.35 Stare : 
nowe. 19.00 Rok Służby Polsce, 19.35 
Koncert 20.00 Dziennik wiecz. 20.46 
Zawody w Zakopanem, 21.00 Kon- 
cert z Budapesztu, 22.00 Na. dobra- 
noc. 23.00 Ostat. wiad, 23,10 Muz, 
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Wybrzeże przygotowuje się 


OMORZE Zachodnie — to kilka- 


Międzyzdrojach, pociągnęły poważne 


set kilometrowy pas wybrzeży kwoty. 


morskich, z lepiej lub gorzej urządzo. 
nymi wczasowiskami. Ostatnie trzy 
lata wykazały wyraźnie, iż nadmor - 
skie tereny letniskowe aie były w 
pełni wykorzystane. Wiele naprawdę 
pięknych miejscowości Pomorza Za- 
ohodniego, opuszczonych i zapomnia- 
nych przez leiników, zatraca swój 
charakter wczasowiskowy. Niszczeją 
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Dokonane remonty i zbudowanie no 
wych domów wypoczynkowych w 
miejscowościach nadmorskich, dają 
do ręki skuteczną broń w walce o... 
dewizy. .Pamiętamy bowiem, iż nie 
które z państw utrzymujących z na- 
mi stosunki, jak np. Czechosłowacja, 
Austria czy Węgry, nie posiadają do - 
stępu do morza, 
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Samoina Sosna. Charakterystycz ny fragment okolic Ustki, 


maiownicźe, leśne domki, a zaniedba 
ne plaże pokrywają się wodorostami. 

Stabilizacja warunków gospodar - 
czych i powrót milionów obywateli 
do normalnego trybu życia, stwarza- 
ja dogodne podstawy racjonalnej go- 
epodarki ruchem  wczasowiskowo 
turystycznym. Już ubiegły sezon 
wskazywał tendencję ecentralizowania, 
akcji letniskowej. 


Powstał taw. Fundusz Wczasów. 
Instytucja ta podzielona na okręgi. 
ma zadanie prowadzenia racjonalnej 
i równomiernej eksploatacji wszyst - 
kich uzdrowisk i miejscowości wypo- 
czynkowych w Polsce. 
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Bałtycki Okręg Wczasów, z sie- 
' dzibą w Koszalinie, rozpoczął  ewą 
działalność od przejęcia domów wy- 
poczynkowych, pozostających dotych 
czas pod zarządem różnych instytu- 
aji (fabryk, kopalń, ministerstw), 
Stan wszystkich budynków, z któ- 
rych korzystano w ubiegłym s6ezo - 
nie, był — biorąc ogólnie — dobry, 
nie wymagający wielkich inwetsycji. 
Natomiast’ budynki znajdujące się na 
łasce „matki przyrody i szabrowni - 
ków", pochłonęły w pierwszym eta- 
pie prac okręgu, wiele milionów zł 
zwłaszcza ośrodki w Łebie 4 Darło- 
wie. Również unowocześnienie do- 
mów wypoczynkowych w Ustce i 


szko.mictwo rolnicze w ZSRR 


OWIĘKSENIE kadr specjali-| nych zwiększyła się w ZSRR prze- 


P stów w dziedzinie rolnicowa i 
hodowli bydła ma podstawowe 
znaczenie dla rozwoju gospodarki 
wiejskiej. To też w Związku Ra- 
dziackim kładzie się  szozegolny 
nacisk na rozbudowę szkolnictwa 
solniczego. Obeonie w ZSRR ist- 
nieje 90 wyższych szkół roliniczych, 
w których pobiera naukę 60 tysię- 
cy studentów i 500 średnich 4-let- 
nich szkół rolniczych íi technioz- 
nych, liczących 130 tysięcy słucha- 
azy. 


W oiagu 10 lat przediwiojennych 
ukończyło wyższe szkoły rolnicze 
t technioumy 235 tysięcy osób. 
Ilość inżynierów - specjalistów w 
dziedzinie mechanizaaji rolniotwa, 
agronomólw, weterynarzy i zootech 
aków w ciągu 5 lat przed'wojen- 
<a mw. 
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BLIŻA cię lato, a wraz z nim — 
ożywiony ruch tyrystyczno . let- 
niskowy. 

W przeciwieństwie do stosunków 
przedwojennych, dziś ruch letnisko - 
wy będzie cechowała troska o zdrowie 
i wypoczynek w pełnym tego słowa 
znaczeniu. 
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Stosunkowo niskie koszta zamiesz- 
kania, pozwolą nawet niżej uposażo- 
nym pracownikóm, na tygodniowy co 
najmniej pobyt mad morzem. (Mowa 
o wyjeżdzie na własną rękę). 

Państwo zorganizuje w bieżącym 
roku masowe bezpłatne wvi-zdy, 
przodowników pracy do „miejscowoś- 
ci kuracyjnych. 


y% 


Dać ludziom pracy odpoczynek nad morzem 


Jesteśmy państwem morskim, po- 
siadamy 500 kilometrowy pas wybrze- 
ży, a przecież conajmniej 60 proc. lud 
ności, zwłaszcza, wiejskiej, nie oglą- 
dało nigdy morza. Należy sądzić, że 
zechcą i powirmi je zobaczyć. 
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POŚRÓD wielu miejscowości let- 

niskowych Pomorza Zachodnie - 
go i Wybrzeża, wysuwa się na czo- 
ło Ustka. Piękne, lesiste brzegi, 
wielokilometnowej długości plaża i 
miejsca dogodne do kąpieli (płycizna 
ciągnie się czasem 1 km), ściągały 
tu przez długie lata ludzi, żądnych 
apokoju i odpoczynku. 

Jeszcze do zeszłego roku odczu - 
wało się częściowy brak pomiesz - 
czeń, Dzisiaj zlikwidowano ten man- 
kament, Ustka posiada 28 domów 
wypoczynkowych, położonych najczęś 
ciej w lesie, nad brzegiem morza. W 
budynkach tych może zamieszkać 
przeszło 3.000 osób. Bezpośrednie po- 
łączenie 
Polski (Ustka — Warszawa, Ustka— 
Katowice, Ustka — Wrocław), stano- 
wi największe udogodnienie. 

Drugą taką „perłą Bałtyku" są 
Międzyzdroje. Miejscowość położo - 
na w powiecie kołobrzeskim, posia- 
da 13 domów wypoczynkowych, mo- 
gących pomieścić 1.800 wczasowi - 
czów. Dużą przeszkodą w ruchu tu- 
rystyczmo . letn'slkowvm, było złe 
połączenie kolejowe, (liczne prze- 
siadki)) Być może, iż obecnie spra- 
wa ta zostanie uregulowana pozytyw- 
nie, Poza tym należałoby wspomnieć 
jeszcze o Darłowie i Łebie, Oba te 
ośrodki „staną na nogi“ w nadcho- 
dzącym sezonie. Łeba, oprócz zwyk- 
lego krajobrazu morskiego, posiada 
piękne pradoliny rzek ' i morenowe 
wzgórza. Łącznie obydwie miejsco- 


wości powinny pomieścić 1.500 do 
2.000 letników. 

Jesteśmy przekonani, iż w bieżą- 
cym sezonie letniskowym, -miejscowoś 
oi te zaroją się odpoczywającymi ludź 
mi pracy. 


ZBIGNIEW SZYDŁOWSKI 


Widok w kierunku wybrz eża wschodniego w Ustce, 


szło dwnulsrotnie. 

W latach powojennych, w związ- 
ku z dalszym potlnoszeniem pozio- 
mu socjalistycznego rolnicvwa, Za- 
gadnienie przygotowania specjali- 
stów — rolników nabrało jeszcze 
większego znaczenia. 

W roku 1948 z wyższych uczel- 
ni i szkół technicznych skierowa- 
no do kołdhozów, sowchozów i 
ośradków maszynowych, o półto- 
ra raza Więcej młodych speajali- 
stów, niż kierowano przeciętnie w 
latach przed wajennych. 

Stałe podnoszenie poziomu pro- 
dukoji rolniczej, stosowanie w prak 
tyce najnowszych osięgnięć nauki 
agrobiologicznej wymaga od kie- 
nowników  kołdhozów poważnej 
wiedzy. W ciągu ostatnidh dwóch 
lat powstało w ZSRR około 100 
dwuletnich szkół dla kierowników 
kołchozów. Każda z tvch szkół 


to dobrze wposażone gospodar- 
stwo, z pomieszczeniami mieszkal- 
nymi i szkolnymi, budynkami gos- 
podarskimi, laboratoriami, parkiem 
traktorów i najnowszych maszyn 
rolniczych, 

Te dwulstnie szkoły dają ucz- 
niom nie tylko znajomość podstaw 
agronomii, lecz również przygoto- 
wują wyłkwalifikoryanych organiza 
torów rozgałęzionej produkcji koł- 
ohozoawej. 

W ciągu ostatnich dwóch lat 
znacznie zwiększyła się sieć 
jednorocznych szkół wolniczych. W 
szkołach tych spośród kołchoźni- 
ków - pralkbykantów powstają ka- 
dry specjalistów w dziedzinie u- 
prawy roli, hodowli bydła, ogrod- 
nictwa, pszczelarstwa itd. W istnie- 
jącydh obecnie 500 szkołach tego 
typu pobiera naukę około 50 ty- 
sięcy osób. 
_ Jednocześnie sozbudowuje się 
sieć szkół, w których szkolą się spe 
cjalliści w dziedzinie mechanizacji 
rollniotwa. Coraz bardziej zaciera- 


z największymi miastami | 
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KONKURS SKOKÓW 
W ZAKOPAN 

Podhalński okręg aarciarski zor- 
ganizował w ramach międzynarodo - 
wych zawodów narciarskich „Gwar - 
dii” w Zakopanem, wielki konkurs sko 
ków, będący zarazem ostatnią pró- 
bą sił naszych skoczków, przed mię- 
dzynarodowymi zawodami o „Puchar 
Tatr". 

Skokom ma Krokwi przyglądało się 
około 5.000 osób. Na trybunie hono- 
rowej obecni byli: marszałek Sejmu 
— Kowalski, wicepremier Korzycki, 
minister kultury i sztuki — Dybow - 
ski, generałowie — Witold i Kona - 
rzewski, konsul polski w Bratysła - 
wie — Znamirowski, płk. czechosło- 
wacki — Lipka i inni. 

Do skoków zgłosiło się 25 zawod- 
ników, w tym 12 jumiorów Oddawa- 
no po trzy ekoki. Konkurs wyerał 
Kula z SNPTT, uzyskując długości 
615; 63 i 66 m oraz notę 221,5 pkt. 
2) Wieczorek (KN Szczyrk) — skoki: 
38.5; 665 (najdłuższy skok dnila) i 
65 m i nota 213,5 pkt. 3) Krzeptow - 


ski (SNPTT), 4) Szeliga, 5) Gąsieni- | 


ca-Józkowy (HKN). 
PRAGA WYGRYWA 
CZWÓRMECZ KOSZYKÓWKI 
W dalszym ciągu międzynarodo - 


Pie 


Ostatnio na placu przed Wojewódz 
kim Urzędem Gdańskim odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród, ufundo- 
wanych przez Ministerstwo Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych zwycięzcom 
we współzawodnictwie pracy na wsi. 
Na uroczystość przybyli wojewoda 
gdański inż, St, Zrałek, sekretarz 
Kom, Woj. PZPR ob. Konopka, przed 
stawiciele Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych, Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich, PZPR i 
przedstawiciele społeczeństwa gdań- 
skiego. 

Nagrodę — wśród oklasków przy- 
byłych — otrzymał w postaci pięknej 
krowy fornal z majątku  Borenty 
Piotr Noga, Konia otrzymał Michał 
Lawe, gospodarz średniorolny z gro 
mady Torcz, gmina Wierzchucino, 
30 par butów gumowych — dar Zw. 
Zaw. Pracowników Roln, otrzymało 
30 pracowników rolnych z majątków 
państwowych: ob. ob. Kropidłowski 
z Goszyna, St. Grzeszak z Nowej Cer 
kwi, St. Radwański Z Rusocina, Z. 
Ciechocki z Lisewa, W, Szturmow- 
ski z Swarożyna, W. Szczepański z 
| Kraszewa, W. Drutek z Stagniewa, 
M, Pachowski z Bruka, L, Pilarczyk 
z Cieszymowa, M, Berger z Waple- 
wa, B. Zalewski z Czernina, I. Świe- 
chowicz z Jabłowa, St. Jankowski z 
Górek, L, Wymysłowska z Kleczewa, 


ją się rónice między miastem, a 
wsią. Praca w rolnictwie staje się 
odmianą pracy w przemyśle. Inni 
i też stają się ludzie z kołchozowych 
wiosek — dawnego rolnika z jego 
prymitywną techniką i ograniczo- 
nym widnokręgiem, zastępują lu- 
dzie o dużej wiedzy agnonomicznej, 
o szerszych horyzontach, posiłku- 
jący się nowoczesną techniką. 
Wzrost kultury wsi radzieckiej 
znajduje syój wyraz w wynikach 
jej pracy. Tam, gdzie chłopi — 
i właściciele gospodarstw indywidu 
alnych zbierali niskie i niedające 
się nigdy przewidzieć plony — 
kodchozy uzyskują coraz to większe 
i, oo majważniejsze, stałe, z góry 
ustalone planem zbiory zbóż i in- 
nych upraw rolniczych. 
Pomyślne przeprowadzenie po- 
wojennej odbudowy gospodarki 
wiejskiej, i realizację planów dal 
szego nozwoaju rolnictwa, Związek 
Radziecki zawdzięcza w znacznej 
mierze swej nowej inteligenoji rol 


niczej. A. Bielski 


| O ZIZI CZY Z ZZOZ ZZ ZZOZ ZZODZZOOA 


po bardzo zaciętej i wyrównanej wal 
cə, pokonała reprezentację Krakowa , 
28:27, a Praga odniosła wysokie 
zwycięstwo nad AZS 58:15, zdoby * 
wając tym eamym piqrwsze miejsce 
w czwórmeczu, Z trzech epotkań wy 
niesli Czesi trzy punkty i stosunek 
koszy 158:57. Drugie miejsce w tur- 
nieju 'zajęła „Wisła“ (2 zwycięstwaj, 
3) AZS — 1 zwycięstwo, 4) repre e 
zentacja Krakowa — 0 zwycięstw. 


ZACZYNAMY JUŻ GRAĆ 
W PIŁKĘ NOŻNĄ 


„GARBARNIA” . „ZWIERZYNIECKI* 
16:0 (5:0) 


Wobec półtora tysiąca widzów 
„Garbarnia" na własnym boisku, rez 
śromiła „A“ klasowy zespół „Zwiee 
rzynieckiego", bramki zdobyli: Bożek 
— 6, Pawłowicz — 3, Nowak į Ku- 
charski — po 2 oraz Foryszewski, 
Kalicińeki į Zatorski — po 1. 
„WISŁA* — „GWARDIA” (KIELCE) 

4:3 (2:0) 


Pierwszy w tym roku mecz roze: 
grała „Wista“ na terenie Kielc, zwy- 
ciężając zespół tamtejszej „Gwardii 
4:3 (2:0). U pokonanych wyróżnili się 
zdobywcy bramek, a mianowicie! 


wego turnieju koszykówki, „Wisła”! Machel i Jung. 


kna uroczystóść wsi gdańskiej 


Chłopi otrzymali nagrody 


A, Milewczyk z Borcza, J., Sżwoch 
z Czarnecińskich Piecy, St. Dudek z 
Barszkowa, J. Mietka z Podkowic, 
P. Formela z Chynowa, J. Rojek z 
Ledziechowa, J. Martyka z Osowa, J. 
Kądela ze Starej Jani, St, Groszek 
z Zaskoczyna, W. Śledź z Lisewa, 
J. Kondracki z Grochowa, F, Fal- 
kowski z Pruszcza . Pole, F. Okrój 
z Ciechocina, M, Mucha ze Celbowa, 
B. Osuch z Nowej Wioski, W, Kol- 
berh z Zelisławki, (S) 
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©Q W obecności kuratora okręgu 
szkolnego rzeszowskiego, Gruszczyń 
skiego odbyła się w Dębicy uroczy= 
stość związana z upaństwowieniem 
gimnazjum i liceum mechanicznego. 

Szkoła z której korzysta 450 mło- 
dzieży chłopskiej i robotniczej, zo- 
stała wyposażona w najnowocześniej 
szy sprzęt techniczny orez otrzyma- 
ła około miliona zł kredytów na bie 
żące inwestycje budowlane, 


o W woj. rzeszowskim notowany 
jest stały wzrost liczby zakładów 
rzemieślniczych, W roku 1946 było 
czynnych 4.630 zakładów rzemieś:n. 
czych. W roku bież. karty rejesira* 
cyjne w Urzędzie Skarbowym wy- 
kupiło ok, 5.900 rzemieślników, W 
roku ubiegłym uczniów praktykują 
cych w poszczególnych zakładach by 
ło 2.400, w tym 278 kobiet. 

Zgodnie za zaleceniem Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, w Rzeszo- 
wie, Jarosławiu, Krośnie i Tarno- 
brzegu powstaną 4 okręgowe związ- 
ki cechów, którym podlegać będzie 
96 cechów branżowych, 


@ Centrala Tekstylna w Bydgosz 
czy zwiększyła ostatnio o 9 placó- 
wek sieć sklepów detalicznej sprze- 
daży. 

Obecnie w województwie czynna 
są 24 sklepy detaliczne w różnych 
miejscowościach, Artykuły tekstyine 
są sprzedawane wyłącznie na legity 
macje związkowe, 

Sklepy Centrali Tekstylnej przy- 
stąpiły do współzawodnictwa pracy. 

W celu usprawnienia pracy, skle- 
py Centrali Tekstylnej przystąpiły do 
współzawodnictwa, które obejmuje 
m. in, szybką i należytą obsługą kon 
sumentów, podmiesienie dyscypliny 
pracy, zmniejszenie kosztów handlo- 
wych itp. 


